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M raków 27 lutego.
W chwili, kiedy bierzemy pióro do ręki, 

nie wiemy jeszcze, czy zgromadzenie narodo­
we, które się miało wczoraj zebrać, przysta­
ło na warunki pokoju podyktowane w Wer­
salu; lecz wiemy tyle tylko, iż Thiers nie 
przybył do Bordeaux w sobotę, lubo miał sam 
przedstawić Izbie konieczność zawarcia poko­
ju. Możnaby z tego wnosić, ze targ o warun­
ki przeciągnął się nad porę oznaczoną. Wsze­
lako układy te obracały się jedynie około 
złagodzenia ofiar na Francyę nałożonych, nie 
zaś o to, aby charakter ich zmienić. Szło tyl­
ko o odtargowanie pewnej liczby milionów wy­
nagrodzenia i pewnej liczby mil kwadratowych, 
które Francya ma odstąpić Niemcom, jak nie­
mniej, czy do upokorzenia, jakie Francya zno­
si, przybyć ma jeszcze jedno upokorzenie, wjazd 
zwycięzcy do Paryża. Ponieważ Francya nie 
ma środków prowadzenia dalszej wojny, prze­
to musi przyjąć pokój. Czy warunki jego są 
mniej albo więcej uciążliwe, może to być kwe- 
styą finansową, militarną, wreszcie rzeczą u- 
czucia narodowego; kwestyą polityczną już nie 
jest.

Dyplomacyi pruskiej szło przy zawarciu po­
koju nietylko o pozbawienie Francyi środ­
ków materyalnych odwetu, to jesFaby obciążyć 
finanse Francyi ogromnym długiem, któryby na 
długie lata paraliżował jej kredyt, rozbroić ją 
przez pozbawienie jej twierdz i obronnej gra­
nicy, ale i o to, aby nie dopuścić do władzy 
domu Orleańskiego, któryby bogactwem swojem, 
stosunkami i związkami krwi z domami pa- 
nującemi, oraz pewnym stopniem legitymizmu 
dawał Francyi rękojmie trwałości formy 
rządu i opieki obcych państw, tudzież abyu- 
zyskać od Francyi pewne dla Prus korzyści 
służebne, jakie dać może traktat handlowy. 
Traktatami handlowemi opanował rząd pru­
ski Niemcy, zanim je w wojnach 1866 i 1870 
r. zawojował i wcielił. Traktat handlowy z 
Francyą, postawiony jako warunek pokoju, 
mógłby nietylko stać się dla Niemiec nowem źró­
dłem bogactwa, ale oraz postawić Francyę w 
niejakiej od Niemiec zależności. Jako owoc 
poczwórnego przymierza wyniosły z iberyjskie­
go półwyspu: Francya małżeństwo księcia Mont- 
pensier, z którego Ludwik Filip mylnie wró­
żył sobie, że będzie powtórzeniem słów Lu­
dwika XIV: „ nie ma już Pireneów"; Anglia 
zaś wyniosła traktat handlowy z Portugalią, 
który złamał potęgę kolonialną tego kraju. 
Przykład ten przytaczamy jako jeden z wielu, 
dla okazania, jakie znaczenie i skutki polity- 
tyczne może mieć polityka handlowa.

Traktat pokoju, któryby zarazem obejmo­
wał utrzymanie formy republiki dla niedopu­
szczenia Orleanów i podstawy przymierza han­
dlowego niweczącego traktat francusko-angiel­
ski i zmieniającego stanowisko Belgii — stał­
by się może podstawą nowego ukształcenia 
się stosunków europejskich.

Polityka Prus jest polityką na wielkie roz­
miary. Kwestya Renu, dawniej francuska, sta­
je się dziś kwestyą niemiecką czyli pruską. 
Od r. 1866 baczniejszą niż kiedykolwiek 
zwracają uwagę urzędowe dzienniki berlińskie

na stan Holandyi. Mimo powinowactwa bli­
skiego z dworem pruskim, dwór w Hadze 
wielką nieufność okazuje dla Prus, a mnie­
mamy, że nie bez słusznej przyczyny. Spory 
o żeglugę na Renie poprzedziły obecną woj­
nę; ponowić się więc mogą, jak również kwestya 
luxembursba. Są to jakby zarzewia chwilowo 
przytłumione, które w stanowczej dobie ła­
two rozdmuchać się dadzą. Nie twierdzimy, 
aby Prusy chciały wstępnym bojem obsadzić 
Luxemburg, gdzie miały do r. 1866 prawo 
trzymania załogi albo też stanowczo i wła- 
snowolnie orzec, że odnogi Renu kończą się 
aż na pełnem morzu; ale przez pokonanie 
Francyi ubywa Prusom w Belgii i Holandyi 
potężny współzawodnik i przeciwnik jakoteż 
otwiera się dla nich pole, na którem jedynie mogą 
wzmocnić stanowisko swoje pierwszego mo­
carstwa odpowiednią potęgą morską.

Patrząc na wypadki ostatnich lat dwuna­
stu, które prześcignęły najśmielsze przypu­
szczenia i kombinacye, tracimy poniekąd po­
jęcie wymiaru kroków, jakiemi w oczach na­
szych stąpa historya; nie dziw więc, że w dniu 
zawarcia pokoju ze zwyciężoną Francyą, oglą­
damy się, by dostrzedz, w którą stronę ol­
brzymi polip wyciągnie swoje ramiona.

KORESPONDEHCTA CZASU.
L w ó w  26 lutego.

(E.) We czwartek odbyło się pierwsze posiedze­
nie nowo wybranej Rady miejskiej pod przewo­
dnictwem dawnego burmistrza p. Szemelowskiego, 
które mało przedstawiało życia. Po wstępnem nic 
nie znaczącem przemówieniu p. Szemelowskiego i 
krótkiej dyskusyi, w której kilku radnych po raz 
pierwszy ośmieliło się głos zabierać, przystąpiono 
do wyboru komisyi sprawdzającej wybory.

Fizyonomia Rady kompletnie się żinieniła. Co 
tylko Lwów miał na składzie pod względem inte- 
iigencyi, kto tylko kiedykolwiek brał jaki udział 
w życiu publicznem, zasiada teraz na krześle ku- 
rulskiem w tern zgromadzeniu, a trudno uskar­
żać się na brak inteligencyi, bo samych doktorów 
różnych fakultetów jest aż 30, nie licząc profeso 
rów, redaktorów, urzędników itd.

Jeżeli wszelkie oznaki nie mylą, zdaje się, iż 
Dr Smolka będzie wybrany prezydentem miasta. 
Miał on poufnie oświadczyć, iż w razie wyboru 
złoży syndykat miasta i posadę w Wydziale krajo­
wym. To oświadczenie zjedna mu większość gło­
sów, gdyż kumulacya tych urzędów była najgłó­
wniejszym szkopułem, o który kandydatura się je­
go rozbijała.

W tych dniach nabył p. Dobrzański, redaktor 
Gazety Narodowej, wspólnie z p. Karolem Groma 
nem drukarnię Dziennika Lwowskiego na własność. 
Od Igo kwietnia ma więc Gazeta Narodowa dru­
kować się we własnej drukarni; & Dziennik Lwów - 
ski, jak jedni mówią , ma przestać; wychodzić, i 
Dr Jasiński wypowiedział złożoną przez siebie kau- 
cyę; inna wieść głosi, że przejdzie w ręce jakiejś 
spółki. Zawsze jednak Dr Smolka usunął się od 
tego dziennika.

Wiedeń 24 lutego (spóźnione).

Dzisiejsze posiedzenie Izby poselskiej, poświę­
cone sprawie pozwolenia dalszego poboru podat­
ków, było bardzo burzliwem. Nie różniło się ono 
wszelako w niczem od owego posiedzenia parla­
mentu, w którem za ministerstwa hr. Potockiego 
toczyła się dyskusya o podatki. Zmieniły się oso­
by na ławie ministrów — izba pozostała jedna i 
ta sama, i jednych i tych samych używała dziś 
argumentów, co przed kilkoma miesiącami. Cen- 
traliści nie chcą rozszerzenia samorządu krajowego, 
walczą zatem wszelkiemi możliwemi środkami prze­
ciw gabinetowi, który wywiesił sztandar autonomi­
czny. Rząd żąda pozwolenia na pobór dwumiesię­
czny podatków. Ponieważ centraliści z obawy roz­
wiązania izby nie mogą się zdobyć na odwagę

odmówić w zupełności prawa poboru podatków, 
przeto zezwalają tylko na jeden miesiąc pobór 
podatków, wyrażając w ten sposób nieufność mini­
sterstwu, ale zarazem i groźbę odmówienia podat­
ków na przyszłość, jeżeli rząd się nie namyśli i nie 
porzuci zgubnej ich zdaniem drogi autonomicznej. 
Dprócz zasad centralistycznych, rozchodzi się wier- 
nokonstytucyjnym także o fewestyę, kto zasiada na 
ławie ministrów, a mianowicie czy w skład gabi­
netu wchodzą członkowie lewicy Izby poselskiej. 
Z tego stanowiska zapatrywać się należy na prze­
bieg dyskusyi dzisiejszej; wszystkie mowy posłów 
z lewicy to zresztą zbiór znanych i oklepanych aż 
do znudzenia frazesów. Dla centralistów rządy 
stanowią eine Partei - und eine Personenfrage; 
dobro monarchii rzeczą podrzędną. Z tego stano­
wiska wychodzili dziś mówcy lewicy, a mianowicie 
pp. Giskra i Sturm, którym się zdaje, że obecne 
ministeryum zaprowadzi Austryę nad krawędź prze­
paści. Skoro się to p. Giskrze nie udało, to i p. 
Hohenwartowi z prawicą się nie uda. Nic tak wy­
bornie nie cechuje zapatrywań p. Giskry, jak fra­
zes, który mu się wyrwał w toku mowy i którego 
już nie znajdziecie w zapiskach stenograficznych. 
Krytykując niejasny program ministrów, a zwła­
szcza okólnik hr. Hohenwartha do namiestników 
krajowych, litował się nad namiestnikami, iż wie­
dzieć nie będą, co począć z okólnikiem rzeczonym. 
Tu rzekł p. Giskra: Ich bin nicht Statthalter, ich 
habe es Gott sei Dank nicht notig (nie jestem na­
miestnikiem i dzięki Bogu nie nagli mnie potrze­
ba mm zostać). Tu odezwał jsi§ mimowolnie V e r- 
w a l t u n g s r a t h  kilku kolei i banków i naczelny 
kurator kasy oszczędności. Zabrał dziś głos także 
minister hr. Hohenwart. Zadziwił on'nawet wszy­
stkich przeciwników politycznych rzadkim spoko­
jem, jaki okazał w mowie swej, pomimo pocisków 
osobistych pp. Giskry, Sturma, Demla, Lassera i 
Rechbauera. Bronił się przeciw zarzutom wierno- 
konstytucyjnycb, iż gabinet nowy nie myśli prze­
strzegać konstytucyi. Obrona ta ó tyle nie była 
szczęśliwą, że zbyt wysunął wybory bezpośrednie 
w wielkiej posiadłości w Czechach i nominacyę 
p. Schmerlinga prezesem Izby wyższej jako akta 
konstytucyjne. Źadnem słowem atoli nie zrobił u- 
stępstwa z swego stanowiska autonomicznego. 
Rzekł tylko, że drogi konstytucyjnej opuścić nie 
myśli. Pewne wrażenie, zwłasz^a w loży dzienni­
karskiej, zrobiły słowa hr. Hohenwarta, kiedy szy­
dząc z baśni rozrzuconych o „tajnych planach" 
ministrów, oświadczył, że świetna Izba zapewne 
nie zechce się połączyć z tymi, co w rozsiewaniu 
podobnych wiadomości sensacyjnych może zajęcie 
swe znajdują (ihr Geschdft jinden). Wobec tutej­
szej prasy, słowa takie niezwykłą znamionują od­
wagę cywilną, i zjednały hrJHohenwartowi w loży 
dziennikarskiej nazwę „austryackiego Bismarka".

Ciekawym epizodem dzisiejszego posiedzenia by­
ła także przemowa posła z centrum Izby barona 
Kotza. Przemówień jego niestety Izba nie bierze 
seryo. Jest to w podeszłym wieku człowiek, bez 
szerszego wykształcenia, ale z zdrowym rozsąd­
kiem. Napiętnował on posłów z lewicy jako zdraj­
ców stanu, posądził ich o brak patryotyzmui czci 
dla dynastyi,  ̂wyrzucając im głosowanie w Dele- 
gacyach wspólnych za zmniejszeniem etatu woj­
skowego. Zaprzeczył im prawa radowania się z 
zwycięztw pruskich i kokietowania z Niemcami. 
Słowa Kotza wywołały burzę w Izbie. Wśród 
wrzawy z lewicy i oklasków z prawicy nie można 
było słyszeć ani słowa. Kotz otrzymał naganę od 
prezesa Izby, za posądzenie lewicy o brak czci dla 
Cesarza i dynastyi.

Polacy oświadczyli się za dwumiesięcznym pobo­
rem podatków, poparci przez członków prawego cen­
trum. Dr. Z y b l i k i e w i c z  w krótkich, lecz świe­
tnych wyrazach przemówił w uzasadnieniu stanowi­
ska delegacyi polskiej. Wskazał on na różnicę, jaka 
zachodzi między rządem a państwem, na ważność 
prawa odmówienia podatków, którego nie wolno nad- 
dużywać, na niepraktykowaną nigdzie metodę kil­
kakrotnego w ciągu jednego roku zezwalania pra­
wa poboru podatków, na wynikające ztąd zdyskre­
dytowanie państwa, tudzież na tę okoliczność, że 
Polacy w czasach największej opozycyi nie odma­
wiali rządowi prawa pobierania podatków. Prze­
mówienia p. Zyblikiewicza Izba słuchała z natężo­
ną uwagą, a z prawej strony towarzyszyły oklaski 
mowie posła krakowskiego. Trafność argumentów 
p. Zyblikiewicza uznał nawet Giskra w następnem 
przemówieniu. Szkoda, że delegacya nasza nie o- 
graniczyła się na tern oświadczeniu p. Zyblikie­
wicza. Tymczasem p. Grocholski biorąc pochop

z słów p. Giskry zastrzegł się przeciw temu, jako­
by Polacy nie pragnęli przywrócenia ładu wewnętrz­
nego w Austryi i rzekł między innemi, że przyczyną 
wszelkich niepowodzeń w Austryi i 10-letnich walk 
wewnętrznych jest die Fćllschung des Octoberdiplo- 
mes. Dodał p. Grocholski, że Polacy i większość 
ludów austryackich popierać będą gabinet obecny, 
jeźli działać będzie w duchu dyplomu październi­
kowego. Dr Sturm natychmiast odpowiedział, że 
dotąd lewica słyszała tylko o rezolucyi galicyjskiej, 
skoro atoli Polacy stoją na gruncie dyplomu pa 
ździernikowego, to on (mówca) uważa nić układów 
z Polakami za urwaną. P. Grocholski w odpowie­
dzi p. Sturmowi wyraził nadzieję, że układy znów 
podjęte zostaną. Uwagi te p. Sturma i p. Gro­
cholskiego, lubo w żadnym nie zostają ze sobą 
związku, wyrodziły tu i owdzie mylne mniemanie, 
jakoby delegacya polska się układała z lewicą. 
O układach takich nie ma mowy. P. Sturm miał 
na myśli gotowość — jaka istniała tu i owdzie 
w szeregach lewicy — uwzględnienia życzeń Pola­
ków, a p. Grocholski zapewne chciał powiedzieć, 
że uwzględnienie żądań Galicyi nastąpić musi i 
nastąpi.

Pobór podatków Izba 77 przeciw 59 głosami tyl­
ko na j e d e n  miesiąc pozwoliła.

Wiedeń 26 lutego.

W chwili, kiedy w Wersalu rozstrzygały się nie­
tylko losy Francyi, ale może całej Europy, kiedy 
tam wyrokowano o pokoju lub wojnie, parlament 
austryacki dwa dni stracił na obradach nad pyta­
niem, czy rządowi dozwolić prawa poboru podat­
ków na czas jednego lub dwóch miesięcy. Warto 
zapisać ten fakt ku wiecznej pamięci i w dowód, 
że największe wypadki dziejowe od wojen napo­
leońskich zastały w Austryi plemię karłów. Jakie­
mukolwiek będą losy monarchii austryacko-węgier- 
skiej, potomność się dowie, że Polacy i Węgrzy 
zrozumieli ducha prądu dziejowego, i wszelkie po­
nieśli ofiary dla potęgi i znaczenia państwa, które 
jeszcze odegrać może wielką rolę na Wschodzie. 
Mieszkańcy krajów niemieckich Austryi, prawdzi­
wej kolebki monarchii natomiast, najrozmaitsze roz­
wojowi państwa kładą tamy. Walka tocząca się 
obecnie między rządem a stronnictwem wiernokon- 
stytucyjnych nie zamyka się w granicach wewnętrz­
nych monarchii. Niemcy austryaccy już otwarcie wska 
żują na sprzymierzeńców swoich w Prusiech. Niem­
cy austryaccy tworzą obecnie najniebezpieczniejszy 
czynnik rozkładowy państwa. Skarga ich na ministe­
rs um z kierunkiem anticentralistycznym nie wyłącznie 
niemieckim, jest śmieszną. Nie masz takich libera­
listów, takich patryotów niemieckich w Austryi, coby 
objąwszy rządy ku zadowoleniu Niemców, zdołali 
wstrzymać dziejową katastrofę, jeźli takowa ma na­
stąpić. Pod tym względem ministeryum obecne 
zdaje się być wygodnym bardzo płaszczykiem, pod 
zasłoną którego Niemcy austryaccy niby pokrzyw­
dzeni, zaczynają wzdychać do „wspólnej ojczyzny 
wielkoniemieckiej."

Walka stoczona w obu Izbach Rady państwa o 
prawo poboru podatków, jest tylko jednym epizo­
dem owej nieustannej wojny, jaką przeprowadzić 
wypadnie gabinetowi hr. Hohenwarta z stronnic­
twem wiernokonstytucyjnem. Dotychczasowe wy­
stąpienia hr. Hohenwarta w parlamencie były do­
syć pomyślne, a nawet zjednały mu poważanie u 
przeciwników politycznych. Mogę was zapewnić, że 
w obozie centralistów po mowie piątkowej hr. Ho­
henwarta najzupełniejszy panował popłoch. Spo­
dziewali się po ministrze namiętnego wystąpienia 
przeciw mowcom z lewicy, gdy hr. Hohenwart z 
podziwienia godną zimną krwią i spokojem zdra­
dzającym wytrawnego męża stanu, prawie tonem 
drwiącym odpowiedział na zarzuty wiernokonstytu- 
cyjnych. Ten spokój hr. Hohenwarta — powiadają 
deputowani niemieccy — hat etwas Unheimliches. 
Musiała przyznać Nowa Presse, że z nim nie pój­
dzie jakoś tak gładko. Hr. Hohenwart nie wstydzi 
się nieparlamentarnego pochodzenia gabinetu swe­
go, i dla tego nie dba o hałasy Izby, dopóki mu 
ona planów nie pokrzyżuje. Jeżeli dobrze rozumie­
my na wskroś tajemniczy charakter hr. Hohen­
warta, tej osi prawdziwej gabinetu, około której 
się obracają ministrowie i inni jak satellici, po 
zwoli on Izbie rozprawiać hałaśliwie, ale nie da 
się powstrzymać oporem Izby, jeźli do czynów 
przyjdzie. W zupełnym kłopocie znajdują się 
Niemcy, co począć z tym twardym orzechem. 
Otóż zabawne Vorstadtzeitung zrobiła odkrycie.

Potwierdza ten dziennik ultraceutralistyczny, że 
hr. Hohenwart znalazł się jak doświadczony szer­
mierz parlamentarny, lecz spokój jego dowodzi 
średniego talentu, ponieważ mąż stanu musiałby 
okazać rozdrażnienie wewnętrzne po takich poci­
skach, jakie padają na ministrów. Gdyby hr. Ho­
henwart — mówi Vorstadtzeitung — tym razem 
był mówił namiętnie, uważalibyśmy go za wielkie­
go męża stanu, ale skoro mówił zimno i spokoj­
nie, nie mamy powodu obawiać się talentu jego. 
Jakaż to przewyborna loikal Więc p. Verwaltungs- 
rath Giskra jest mężem stanu, ponieważ mówiąc, 
jak aktor się rzucał i plótł takie niestworzone rze­
czy, iż prawie wyskoczył z siebie samego.

Miejsce dotychczasowego szefa sekcyi p. Czedika 
w ministerstwie oświaty, obejmie radca nadworny 
p. Fiedler, dotychczasowy kierownik namiestnictwa 
w Tryeście. P. Fiedler jest urzędnikiem wysoko u- 
zdatnionym. P. Czedik ustępując z miejsca swego, 
w Galicyi szczególnie najlepsze po sobie zostawi 
wspomnienie.

Wiedeń 26 lutego.

#  Dzisiaj przed południem odbyło się pierwsze 
posiedzenie „stronnictwa niemieckiego." Obecnymi 
byli tylko „młodzi" starzy centraliści, a szczegól­
niej ministrowie dawniejsi: Giskra, Hasner, Herbst, 
Plener, dalej Rechbauer, Sturm, i inni wszyscy się 
niepokazali, co przewodniczący Dr Z. Kopp w 
przemowie swej potępił, ponieważ posądzają ich, 
że panowie ci nie chcą nic zrobić, coby im mogło 
przeszkadzać do wejścia do przyszłego minister­
stwa. Z 200 obecnych członków, powiększej czę­
ści posłów sejmowych, dziennikarzy wiedeńskich i 
z innych prowincyj austryackich, najwięcej było 
narodowców niemieckich, czego dowodem zapadłe 
uchwały. Dzisiaj załatwiono tylko dwa punkta pro­
gramu, mianowicie: Stanowisko Austryi do pań­
stwa Niemieckiego i stanowisko Austryi w samej- 
że Austryi. Co się tyczy punktu pierwszego, uchwa­
lono bez rozpraw rezolucyę: iż Niemcy austryaccy 
życzą sobie ścisłego związku z państwem Niemie- 
ckiein, oraz stosunków komercyalnych, nie zmie­
niając jednak w niczem stanowiska Austryi, a więc; 
politycznie zupełnie niezawisłych od Niemiec.

Za to punkt drugi był powodem żywej dysku- 
syi. Najprzód uchwalono, iż Niemcy austryaccy po­
winni się trzymać za ręce, aby módz wystąpić 
jako stronnictwo jednolite, a następnie rozbierano 
stosunek niemieckiej Austryi do Galicyi. Tutaj 
postawiono sobie albo — albo. Uznano, że obecny 
stan nie da się utrzymać, i że ugoda z Polakami 
powinna jak najrychlej nastąpić. Podstawę na któ­
rej się to ma stać określono w ten sposób, że albo 
Galicya przyłączy się najzupełniej do Austryi, albo 
też Galicya wyłączoną być musi z Austryi podo- 
mie jak Kroacya wyłączoną została do Węgier. 
Zgodzono się na to, że Polacy nie przyłączą się 
do konstytucyi i wskutek tego uchwalono: zgodzić 
się na odrębność Galicyi. Rozprawiano także o wa­
runkach, pod Jakiemi odrębność tę można Galicyi 
nadać i wtedy to pokazała się Bismarkowska zą- 
dza zaborów. Narodowcy niemieccy chcą bowiem 
zerwać z Galicyą wszelkie stosunki finansowe, nie 
chcą zapłacić ani grosza na uwolnienie gruntów 
od ciężarów, a wreszcie roszczą sobie prawo do 
niemieckich części Księstwa Oświęcimskiego i Za­
torskiego czyli innemi słowy do miasta Biały i o- 
tolicy. Tylko sprawy wspólne Galicyi i reszty Au­
stryi mają być wspólnie w Radzie państwa trakto­
wane.— Takie uchwały zapadły na pierwszem posie­
dzeniu; dzisiaj wieczór i jutro odbędą się znowu 
posiedzenia, na których rozbieranym znów będzie 
stosunek Austryi niemieckiej do Węgier, prawo o 
stowarzyszeniach, wolność druku i organizacya Niem­
ców w Austryi.

Nieobecność koryfeuszów niemieckich na zgro­
madzeniu odejmuje uchwałom jego to znaczenie, 
)ez którego nie mają one prawie żadnej wartości’ 
co mojem zdaniem nie małef jest wagi.

i^ e s z t  23 lutego.

(JF.) Pan Stratimirowicz, jenerał smutnćj pa­
mięci a dziś deputowany sejmu węgierskiego do­
konał wczoraj nowćj ewolucyi po licznych przez 
jakie przechodził już w swojem życiu. Okoliczno­
ścią dla tćj nowćj zmiany było złożenie oświad­
czenia parlamentarnego, czy uznaje się zadowolo­
nym czy nie z odpowiedzi, jakiśj mu udzielił przed

Część literacko-artystyczna. 

T e a t r .
Epidemia, dramat w 4 aktach, p. Narzymskiego. 

, .  wmlką a usprawiedliwioną ciekawością ocze­
kiwaliśmy przedstawienia na scenie sztuki, która 
pierwszą nagrodę konkursową otrzymała. Epidemia 
szczęśliwie przebyła ogniową próbę desek teatral­
nych, i przy tej sposobności można się było prze­
konać jak trafnie komisya osądziła ją w sprawo­
zdaniu, niedawno ogłoszonem.

Autor wziął za temat namiętności szybkiego 
wzbogacenia się, ową gorączkę gry giełdowej, ja­
ka w ostatnich czasach rozwinęła się na wielką 
skalę, w stolicy Austryi i ztamtąd nawiedziła u- 
bogą Galicyę, prowadząc za sobą szereg ruin ma­
jątkowych i nieszczęść rodzinnych. Obywatel ziem­
ski średniego majątku, skuszony przykładem zruj­
nowanego sąsiada, który w grze na papierach pu­
blicznych odniósł wielkie stosunkowo zyski, i przy­
kładem wielu kapitalistów oddających się spekula- 
fj°+m giełdowym, olśniony perspektywą zrobienia 

rtuny prędko i łatwo, przenosi się do Wiednia, 
Drzv^v10 P™śb żony i córki, pomimo ostrzeżeń 
(lrnli f.0 życia Próbiije szczęścia na tej samej 

oze. Przy pomocy jednego z bankierów stołe­

cznych, od początku realizuje znaczne sumy; ufny 
w swą gwiazdę marzy o mil onie, następnie półto- 
tora miliona za cel usiłowań sobie naznacza, ro­
biąc mocne postanowienie, że doszedłszy do 
tej cyfry grać przestanie, wyposaży córkę i 
majorat dla syna ufunduje... przychodzi nagły 
spadek kursów, szlachcic zgrywa się do gro­
sza i widzi się doprowadzonym do nędzy, — bo 
syn tymczasem grał także bez wiedzy ojca na gieł­
dzie i na pokrycie strat weksle z fałszywym pod­
pisem rodzica powystawiał. Ruina i hańba, — oto 
ostatni wyraz i rezultat epidemii giełdowej. Obok 
pana i panicza gra cała służba dotknięta zarazą, 
panna służąca lokaj, kucharz, stangret, i wszyst­
kich ten sam los spotyka. Namiętność gry nie o- 
szczędziła i pobożnej obywatelki, która pości i su­
szy na intencyę haussy, której syn dostaje się do 
więzienia gdyż matka zrujnowana na giełdzie nie 
jest w stanie popłacić podfałszowanych weksli.

Jak widzimy na tkankę dramatu składają się 
dwie myśli wzięte z rzeczywistości, niestety; ma­
jące wielką doniosłość, prawdziwe i interesujące 
w wysokim stopniu. Nie zgadzalibyśmy się tylko 
zupełnie z tytułem dramatu i wolelibyśmy prostę 
nazwę komedyi, a to tern więcej, że obok 
samobójstw zamierzonych, intryga kończy się 
małżeństwem kochanków, — według zwykłych

syć uczynić; komedya znosi dramatyczność dosko­
nale i rzadziej zawodzi oczekiwania widzów.— 0- 
gólna faktura sztuki jest dosyć zręczną, w rodza­
ju najnowszych komedyj francuskich; intryga wią­
że się naturalnie i łatwo, a opiera się na praw­
dzie psychologicznej. Niektóre sceny grzeszą roz­
wlekłością, ze Bzkodą efektu zbiorowego.

Z pojedynczych figur dramatu wydaje się nam 
charakter bankiera Goldschmita najlepiej wykoń­
czonym, najbardziej plastycznym, pełnym życia i 
prawdy. Wartość moralna tego człowieka, środki 
jakich używa, cel do którego dąży, wybitniej ry­
sują się ną scenie w ciągu akcyi. Główna postać 
szlachcica słabiej odmalowana; zapewne umyślnie 
autor dał mu mdły koloryt, cechę niedołęztwa, tem­
perament limfatyczny. Jest w tern pewna prawda lo­
kalna, ale i interes dramatyczny zyskałby bezwątpie- 
nia gdyby Karwacki rozpłomienił się więcej perspek­
tywą zysków, miał więcej ambicyi, drażliwości nerwu; 
gdyby paroksyzmy gorączki giełdowej występowały 
gwałtowniej, drastycznie i z siłą. Żona i córka 
szlachcica spekulanta nie wychodzą nad poziom 
mierności, i słabe budzą współczucie. Tutaj ró­
wnież widoczny brak ciepła i życia. Syn Karwa­
ckiego, podpisujący nazwisko ojca n ą  wekslu pra­
wie bez wahania i cienia walki wewnętrznej, nale­
ży do nader bladych postaci; po kwesty! tak wa-

tradycyj komedyi. Dramat upoważnia do większych żńej, jak owe staczatiie się po TÓwni pochyłej, wio- 
wymagan, którym niełatwo odpowiedzieć i zado-1 dącej od lekkomyślności do zbrodni, autor prześliz­

gnął się zaledwie, traktował ją pobieżnie, jedynie, 
aby stworzyć fakt, węzeł intrygi, pomijając prze­
bieg psychologiczny. Para Kwockich, matka i syn, 
mają być chodzącą satyrą na faryzeuszostwo no­
woczesne. Pani Kwocka modli się i martwi, aby 
u Pana Boga wyprosić błogosławieństwo dla swo­
ich spekulacyj, i popełnia uczynek moralnego za­
bójstwa niewinnej dziewczyny, w nadziei, że jej 
spowiednik to odpuści przez wzgląd na dobry cel 
uratowania syna, deklamacye przeciwko katolikom 
liberalnym i wolnomyślności itd. i td ., a zaprawia 
to wszystko pewną dozą cynizmu i trywialności, 
które nie zdarzają się u świętoszków czystej krwi. 
Kiedy autor idąc za przykładem obcym, chciał po­
dobny typ w naszem społeczeństwie nieprawdziwy 
i przesadzony, wprowadzić koniecznie na scenę, po­
winien był dać mu przynajmniej należyty polor ze­
wnętrzny. Młody Kwocki, wisus i hultaj na wielki 
kamień, ma być argumentem przeciwko wychowa­
niu młodzieży przez księży, szczególnie przez Je­
zuitów; argument to zużyty, nadużyty, nie wytrzy­
mujący krytyki i dość niesmaczny. Scena między 
matką i synem, w której syn okazuje się fałsze­
rzem, a matka giełdową szulerką, przechodzi wszel­
kie granice‘przyzwoitości scenicznej i elementar­
nego wychowania, razi uszy słuchaczów wyraże­
niami co najmniej nieparlamentarnemi, zamiast głę­
bokiego wrażenia zostawia niesmak po sobie. Cno­
tliwy inżynier, zięć Karwackiego, adwokatującyj

prawdzie, moralności, zdrowym pojęciom ekonomi­
cznym, apostoł pracy produkcyjnej, jest po prostu 
frazesowiczem, i zasługuje na to miano, dawane 
mu przez teścia w chwilach gniewu i uniesienia. 
Inne figury nie mają nawet pretensyi do typów, i 
są podrzędnego znaczenia.

Koniec końcem trzeba powinszować autorowi po­
mysłu Epidemii. Zewnętrzna budowa sztuki świad­
czy, że obrał sobie wzór dobry i dobrze go naśla­
dować potrafi. Charaktery, z wyjątkiem bankiera, 
pozostawiają do życzenia. Dyalog nie odznacza się 
ani elegancyą ani dowcipem; w scenach dramaty­
cznych nie dostaje mu jędrności, w ogóle mógłby 
być bardziej zwięzłym i dobitnym.

Gra artystów była i na drugiem przedstawieniu 
zbyt powolną. To jedyny zarzut, jaki zrobić im 
można. Mężczyźni trzymali się w łonie leakiej ka­
rykatury. Karwacki przypominał szlachcica z Po- 
sażnej Jedynaczki-, w Wiedniu nosił pomarańczo­
wą krawatkę, projektując majorat śmiał się jakby 
z siebie samego, a w takich chwilach każdy szlach­
cic galicyjski jest mocno przekonany o własnej 
wielkości; zresztą p. Benda grał ze zwykłą rutyną 
i wprawą. P. Fiszer doskonale się ucharakteryzo- 
wał na Goldschmita, chodził i mówił bardzo dobrze, 
ale w ubranin był bardzo zaniedbanym. Małą rolę 
Eweliny ślicznie odegrała pani Hoffman, z szykiem 
wiedeńskim, życiem i humorem.



kilku dniami prezes gabinetu na interpelacyę ty 
czącą się polityki wschodniej. Stratimirowicz nie 
miał naturalnie źadnćj przyczyny być zadowolo­
nym z polityki życzliwości dla ludów na dolnym 
Dunaju i nieinterwencyi „aż do punktu w którym* 
by inne mocarstwo zechciało interweniować w sto­
sunki wschodnie.® Wyrażając jednak swoje nieza­
dowolenie Stratimirowicz postawił własny program 
polityki wschodnićj, wniósł projekt do odpowie- 
dnićj uchwały, i przeniósł się z szeregu deaki- 
stów do ławek skrajnej lewicy. Laury p. Miletica 
długo jątrzyły jenerała, rola przeciwnika Mileti- 
czowskiego przestała się opłacać, próbuje więc 
wejść na stanowisko opróżnione zamknięciem wiel­
kiego agitatora w więzieniu duchownem w Wa- 
cowie.

polemizować, ale przyznajemy, źe wierząc szczerze 
w patryotyzm jego, innej spodziewaliśmy się tre­
ści, jako i innej oględności w sądzie i wyrażeniach. 
P. Niegolewski nazywa oświadczenie już przeszło 
400 księży intrygą kilku; na to jedno mu odpo­
wiemy, że wyzywamy go, by znalazł 400 podpi­
sów ludzi wykształconych na jego przeciwoświad-
P 7 n n i n  i f i n n r . n l  i .  •_

Cii AS z Wtorku 28 Lutego 1871

słowie tłumnie wychodzili ze sali. Czy niedość to, !szów indemnizacyjnych ;obu połów Galicyi i K rą­
żę ci co zarządzili podobne ostrożności około tea- kowa. Układ ten nastąpił pod warunkami uchwa- 
tru, nie pościgli wczęści nawet tajemnicy charakte- lonemi przez sejm w r. 1869, zatem ma być nie- 
rn francuskiego? Napoleon, gdyby chciał mieć są- bawem wprowadzony w życie, 
siedztwo teatru swobodne od tłumów, zamiast u-
rządzać szpalery i stawiać w rezerwie na oddalo­
nym placu Quinquonce obóz z 2000 wojska, byłby

podpisanemi? — chyba kapłana d z i e n i k  o we  go. czone o kwadrans na czwartą nie miałoby wiele 
Inny kandydat p. Dziembowski w krótkich sło- interesu, gdyby nie dwa zdarzenia, które je nieco 

wach odmawia przyjęcia programu duchowieństwa, urozmaiciły. Zaszły one przy końcu już i wywo- 
nie chcąc poddawać swych przekonań politycznych łały  smutne przeczucia u dziennikarzy republikań- 
sądowi „Władzy duchownej.® Szanowny kandydat skich. Zaraz z początku przedstawiono dwie prośby 
winienby pierw objaśnić publiczności, gdzie i kto za pomocą których Cour d’appel z Agen i Angers’

Minister skarbu nadał posadę kontrolora przy 
urzędach sprzedaży soli w wschodniej części Ga­
licyi Alfredowi D ó r f l e r o w i ,  naczelnikowi urzędu 
górniczego w Swoszowicach.

Minister wyznań i oświecenia] udzielił profe­
sorowi w wyższój szkole realnej greck.-wsch. w 
Czerniowcach Adolfowi L e i n w e b e r o w i  posadę 
nauczyciela przy wyższej szkole realnćj w Celo- 
wcu.

Minister wyznań i oświecenia mianował na przed­
stawienie ordynaryatu biskupiego katechetę szkół 
ludowych Nestora W o r o b k i e w i c z a ,  nauczycie­
lem religii w greek. wsch. gimnazyura w Suczawie,

M a ł  od niego, lub kogo innego tej aprobaty protestują przeciw dekretowi delegacyi rządowej w 
„Władzy duchownej." Wyborcy-duchowieństwo żą- Bordeaux, ograniczającemu nietykalność magistra- 
dąją zapewnień jako wyborcy i jako opiekuni i tur. Przyjęto je z żywemi oklaskami, co naturalnie 
przywódzcy ludu, i ku temu wielkie mają prawo, nie mogło się podobać Gambecie i jego kolegom, 
i ku temu wielkie są precedensu we wszystkich cy- Potem poseł Fioquet zaprotestował przeciw proto-
wilizowanych krajach, gdzie są wybory i parła- tokółowi z wczorajszego posiedzenia, w którem jest Prezes sejmowego koła polskiego w BerliniP Dr 
“ p  ;  - u  • pom edm ne, te  b b a  p m jg h  .n iosek Gróyy-Du- Henryk S z i m a n .

Po tych dwóch oświadczeniach zamieszcza Dzień- faure prawie jednogłośnie. Mówił on', że pewna domości członków rzeczonego koła nasteDuiaca od 
mh długi list z Berlina, pełen inwektyw na du- część deputowanych wstrzymała się od głosowania powiedź hr. Bismarka, którą otrzymał na podanie 
chownych i ultramontanow w ogolę, widzący w przy- U nie podała poprawki tylko dla tego, że nie chcia- przez siebie i innych deputowanych polskich za 
jęciu za program przez duchowieństwo owych 4ch kłaść przeszkód wnioskowi uznanemu za naglą- niesione do kanclerza Niemiec w sprawie ziomków 
punktów jakieś przyrzeczenia wersalskie, kiedy n a  cy. Izba powinna uznać umiarkowanie republika- swoich wydalonych z Alzacyi i Lotarvneii- 
klęskę p. korespondenta—bo daty są zabójcze—owe kanów i pozwolić im teraz wytłumaczyć się dla 
trzy punkta przed podróżą do Wersalu w Kością- czeS° nie głosowali. Prezes jednak nie pozwolił
ne postawionemi i przyjętemi zostały. List ten mu daleJ aów ić z powodu, że odchodzi od przedmio-i w  , . ,  . .
kończy się ogłoszeniem innej treści koła poselskie- tu» a co do poprawki zrobił uwagę, że słowa owe I 0*a \  Vmi» ,.ray podpisali uprzejme przed-
go z podpisem prezesa i sekretarza, a całość tak nie SJł umieszczone w protokóle, ale tylko w s p ra - |„ ; iw ™  I  i a • •  r; m 11 bm-> odpowiadam ni- 
zgrabme dziennikarsko ustawiona, że 9/I0 czytel- wozdaniu. Odczytano dalej list Thiersa, w którym f„ ł!™ “ l- i „ aj n?mi.8 acya Dle“ ' ecka, z Alzacyi i 
mkow weźmie całość za jaką deklaracyę posłów Ussiękuje za zaufanie Izby i przeprasza ją , że nie U  i i f  P f  . rozP°™&dzała <3^0 o tyle,
naszy?h- „ V może być dzisiaj obecnym na posiedzeniu, obiecu- 0 takowych wymagały.

Dziennik karmił jadem i żółcią duchowieóstwo|J>.Przedstawić jutro nowoutworzone ministervum.I , i „ i „ i ® _ : Jf 5 L ^ adom? ’. ażeby pomiędzy wy-

odpornego przymierza Niemiec z rzecząpospolita
iiaucusKa. \  «

La Presse, chcąc zapewne zrazić ludność Fran. 
cyi od szału dalszój wojny i stawić przykład dn 
naśladowania wytrwałości Prusaków, a może wre. 
szcie i rozbroić srogość pruską w razie wejścia dii 
Paryża, kreśli następujący pochwalny dytyramb n 
przymiotach armii pruskiój:

Nie można nas zapewne obwiniać o prussofilizm 
Od póczątku tój wojny zabójczćj, w której krai 
nasz zwyciężony upada i jęki skonu wydaje, dzień, 
mk nasz nie zmienił zdania, był zawsze francie 
skim, patryotycznym, nawet nacechowanym chau- 
winizmem (wyraz ten nam nie ubliża) propagują, 
cym opór, i namiętnie oddanym owym dwom świę. 
tym sprawom: honorowi i zbawieniu Francyi. Nie- 
możemywięcbyc posądzani w chwili, gdy oczywistość 
wyrywa z piersi naszych okrzyk zdumienia i podzi­
wu. Nieprzyjaciele nasi, jakakolwiek jest nasza nie­
nawiść i głębia przepaści, w którą nas wtrącili 
zmuszają nas uchylić głowę tym razem przed ich 
stałością i niezachwianą wytrwałością, z jaką u- 
trzymują między żołnierzami swymi surową kar­
ność i przyzwyczajenie do pracy regularnćj, które 
były ich rzetelną, główną, jedyną wyższością nad 
nami. Widok to jest zaiste zdumiewający i przy­
gnębiający, a wszyscy co mogli opuszczać obecnie 
Paryż i wracać do niego, oddają mu świetne świa­
dectwo: cóż to za armia! cóż to za żołnierze! Zwy­
cięstwo niesłychane w swej nieugiętości i rozmia­
rach, jakie odnieśli, ani ich upoiło ani zniewieści- 
o. Panowie Paryża, naszych fortów i naszćj bro- 
li, zwycięzcy trzeciej części Francyi, trzymając pod 
duczem niewoli wszystkie nasze armie, mogąc 

dyktować nieszczęśliwćj naszej ojczyźnie warunki 
pokoju, Prusacy nie odstąpili ani na chwilę od
S W V P .n  s n r m j u i r / ł l ł  ____ •  i  .

(podp.) v. Bismark.

Wniosek uchwały zastosowany jest do względów 
przyzwoitości politycznej. Nie opiewa on nic wię­
cej jak potępienie „państwa mahometańskiego prze­
ciwnego postępowi,® podniesienie „misyi cywiliza­
cyjnej monarchii® i wypływającą ztąd konkluzyę, 
aby Izba zaleciła rządowi działać tak prawnym wpły­
wem swoim na politykę zagraniczną „iżby oswo­
bodzeniu się chrześcian z pod panowania chrze- 
ściańskiego me były stawiane żadne przeszkody.®
Zasada to jest bardzo piękna i podzielana przez 
wszystkie stronnictwa; lecz właśnie dla tego pier­
wsze pytanie jakie nasuwa wniosek Stratimirowicza 
jest: dla czego wnioskodawca uznał się niezado- 
wolnionym Odpowiedzią hr. Andrassego wyrażającą 
najzupełniejszą życzliwość dla rozwoju polityczne­
go ludów chrześciańskich na dólnym Dnnaju, dla 
czego stawia on swój wniosek, gdy prezes gabine­
tu metylko oświadczył bez źaduój niejasności dy- 
plomatycznćj, lecz odczytał jak gdyby jakąś p ra­
wodawczą uchwałę, że zasadą polityki wschodniój 
monarchii, uświęconą wolą panującego, jest 
nieinterwencya, którćj jedynym warunkiem jest 
memięszanie się innych mocarstw. Tylko więc to 
zastrzeżenie może się wydawać niedogodnem wnio­
skodawcy, gdyż inaczćj na polu praktycznem nie 
byłoby zadnćj różnicy pomiędzy jego wnioskiem, 
a polityką umówioną między rządem węgierskim 
i ministeryum spraw zagranicznych, sankeyonowa- 
ną zaś przez monarchę.

Jako umotywowanie swojego wniosku p. Strati­
mirowicz odczytał memoryał spisany na sześciu 
arkuszach, gdzie swobodnićj już puścił sobie wo­
dze. Tu już względy przyzwoitości politycznej mnićj 
go krępowały, a chodziło oto , aby elaborat zastą­
pił politycznie niejasne i nieujęte mileticzowskie 
teorye. W memoryale więc swoim mówi jenerał o 
przeszłości, teraźniejszości i przyszłości wszystkichi cie 
z kolei państw i ludów Europy, z wyjątkiem P o l­
ski, i dochodzi do utworzenia „potężnćj konfede- 
racyi wschodniój® któraby połączyła „wszystkie 
udy doliny Dunaju.® Pomimo tój konfederacyi do 

którćj chce prowadzić ludy interesowane p. S tra­
timirowicz z chorągwią wolności, grozi on jednak, 
że kraje Naddunajskie, gdy^y były postawione wo­
bec alternatywy przyjęcia pikelkauby niemieckiej 
lub słowiańskiej „bezwarunkowo przełożą pikelkaubę 
słowiańską.® Aby zapobiedz temu nieszczęściu pro­
ponuję on przyjęcie swojego wniosku, który pro­
wokując ludy do gwałtowuój zmiany istniejącego 
porządku, zapowiada im i światu z góry, że wmię- 
szanie się tój pikelkauby słowiańskiój Moskwy,

idat.krfw w  nhn T-rha/iL I ^  J M.

.  u r c  m a  U l l i X L J  W IU Z .U  l a Z  LUC I r  v  w

mu, i robi wrażenie dzierżawcy, który widząc soA  . O n?wo utworzyć sig mającem ministeryum ta- 
bie wypowiedzianą dzierżawę, mści się i n i s z c z y  kie dziś wieczór krążą pogłoski: Spraw zagrani-, 
wszystko, co mu pod rękę podpadnie. jcznych, Favre; wewnętrznych, Picard; sprawiedli­

wości, Dnfaure; finansów, Buffet; wojny, Le Fló;

Bordeaux 18 lutego.

muuuuuji a o iau jf UialbAC,
przeglądy, strzelanie do celu, wszystkie szczegóły 
życia wojskowegofodby wają się tak, jakby w cza­
sach pokoju i jak gdyby nie powstrzymała się

, - t  ̂  >i W l e d e ó  26 lutego. Wczoraj odbyła Izba Pa 1 W°^na'
marynarki, Jaureguiberry; oświecenia, Simon. Mó-juów w Kadzie państwa siódme nosiedzenip na ktń I zabili ómntA-,; ■ T Vs J-'
wią, że pewna liczba klerykalnych deputowanych I rem Drzyieto ustawp n ?  ^ 1  . gwoździami, metodycznie zaopatrzyli je w

t v \  ’a ” | ma zaprotestować przeciw nadaniu Simonowi teki I zupełnie w tern brzmipnin «  n T  podatko w I napisy, i wszystkie te paki wysłane już zostały do
(K.) Srod pięknego placu otoczonego z trzech ministra oświecenia, i przedstawić jako kandydata deputowanych, tj pozwolono Dobiera^ rnrinfki Hn ^ e“ iec- Działa “asze wypróbowali w miarę jak 

stronwspamałemi kamienicami, zasługującemi bez p. Larcy, który wszakże nie ma wielkich widoków końca marca b r  Dyskusya nad tvm n r z r d m ^ t p m I awanf0’ .1 ogromny ten materyał wojenny
_WZ“08i si? J licz“y IPowodzenia. Jest także rzeczą pewną, iż Thiers o - |o ie  trwała długo i nie budziła też w ie lk ie ^ ? 5 “  S ,  ^ w n ta  8 ** tam tS .stron§

odnośnem w s z y s t k o
obszerny budynek przypominający stylem 18 stule-1 trzymał wczoraj jeszcze wizytę ^iosłów ^ngklskie-1 cia. trKomisyaUgska1rbnowabULbvapt̂  zaj§- równie j ak nasze armie, nasze skarby,' jak
cie Tylna jego strona przytyka do wązkiej ulicy go, włoskiego i austryackiego, którzy go zap8ew n£li sprawozdanfu W t * Ł " f k  01 z -  .  •
łączącej dwa bulwary, które leżą po stronach, iż dwory ich państw uznają chętnie nowy rząd kie uwagi i motywa Dolitzcznp • L  ri ?i UW p.°. °.wycb zaJ§d nieustających i
Przepysznym krużgankiem utworzonym z małych francuski wyszły z woli narodu. na konieczność unikania różnirv w nehwaW /nb*6 Nowych, odbywa się służba regularna, poste-

z, cl° so,wega kamienia, można ten budynek Po odczytaniu dopiero listu Thiersa, gdy już po- Izb, i wniosła, aby ustawę w mowie L i ! !  1 °  1! z S1§> znużone P^łki zastępywane są
obejść do koła. Fronton jego zdobi rząd kolumn rządek dzienny został wyczerpany, powstał Rochefort I jąć, gdyż z końcem miesmea bieżącego JZf Z Prze.d(ne straże, rezerwy, placówki i
korynckich, nad których kapitelam i wznoszą się i protestował przeciw obsadzeniu teatru wojskiem I prowizoryczne zezwolenie Doboru dodatków e n  Wszys działa z nieubłaganą i matematy-
posągi muz średniej wielkości. Wychodzi on n i  jako ubliżającemu godności Izby i ludności E t “  go czasu wTęc n o ra  ustawa musi t l  t ’e n" ! '  T *  preT y! ’ • zw^ i e z ka  ta armia nie wie je-
plac wyżej wspomniany umożebniając przystęp za „Wszystkie te oddziały są niepotrzebne mówU on szonTPrzeciw  J S S f a S I n w L E T L I  by? l0! ł? T zczel Tco ,to dzieó wytchnienia,
pomocą 7 czy8 wschodów kamiennych, zajmujących chyba, że odkryto jaki spisek monarchićzny “ Po-1 ko hr L a r i s c h  którv oeTanielenin2^ ^ 1̂  Niemiec przybywają rekruty bezustannie, lu-
całą jego długość. Wśród muz z grecka ubranych wstał śmiech góln/. „Jeżeli zaś ta “ jesV koń- Ł f p o c U t k ^  1 kształcenie owych ś;ieżo
powiewa trójkolorowa chorągiew nachylona ku p la -Ic z y łjn .J e d y  ostrożności te przedsięwzięto przeciw | nazwał bezużyteczną i d o riczego  niegp ro w a 2 c a  1C0W1. repupublikanom. A gdy zechcecie uczynić

Jest to wielki tea tr, w którym Thiers zaimpro- na Rzeczpospplitę, to jest nas tu wielu
W lZO W ał SRlft ft 1 fl . nnClPrloDri o a im il  fp o n /litn lr in n n  I K vnntA D n r i T r n i n r a n m  X«  J _______________ 1„Muirai salę dla posiedzeń sejmu francuskiego, bronić. Przysięgam, że nie damy jej obalić.® '  '  I wniosku komisvi ^ -1 ““J— mcuasi'BPuJe zwolnienie, najmniejsze
Pod jego to bowiem okiem i wedle jego wskazówek Prawica odpowiedziała pojedyńczem: Allons wiedzieliśmy odrzucono wniosek hr ’r l r i J h i  po" ^ [ uszenie ustaw wojskowych nie jest cierpiane, 
odbywały się wszystkie roboty. Snać przeczuł z rę -p o w c /... ^ przyieto wniosek 'ZkUocr®?“ .wni0bek br* Larischa, a Żelazna ręka władzy wojskowej pruskiój zawsze

w przeciw uazwai oezuzyteczną i do niczego nieprowadzącą spiesznie. Codziennie trzy apele ma lw rv  r nJ 
ić zamach d.emonstracyąi wniósł, aby dać pozwolenie dwumie- i wieczór, musztra z ogniem dzfeń w dSień a 
, aby ,ej|sięęzne. Hr. H a r t j g  i bar. L i c h t e n f e l s  bronili I najmniejsze n i e n a s t Ę ”  v S ^ f S j m n S

jaśniejsze wiceprezesa Obszerna czerwonem suknem I że wojsko jest przedstawicielem Francyi

mury nasze i idźcie przypatrzyć się 
to co mówimy przesada. Przekonaj- 

a wrócicie przerażeni i zdziwieni 
wytchnienia, tą nieznufconą działalno- 

Niechby się wojna wznowiła, a armia pru-
i t n t D O  K a r ln in  n n  T l f  ™ .. .1 _ *  _ 1 /ono też posiedzeniu sobotniem obioru nowej komisyi ma ska* gotową będZ e zaJ dwie godziny przybrać T o-' 

, co to Ijącej obradować nad procedura cvwilua. O ddann  I staw ę   m ^00 |ią7CV rad0Wa,C nad Procedur^ cywilną. Oddano stawę nieprzyjacielską i zgnieść nasnanowo. To 
Paryż wy- | 5< głosów, większość przeto bezwze’edna w v n n s i- l t i i  m ó w im r : j)yjj^m y zdziwieni

eneraumźne ! Tirard rnz Przyszłe nosied zp n ie  Tzhir Panńnr

z jój strony.
Deputowani rozmawiali 

timiroczowskiego czytania; 
skrsjnój opuścili nawet salę 
ki ich spotkał, że z ich g 
swoje zapatrywania niestety 
od mileticzowskich, 
rozpraw, na 

Do sceny tój.
rowicza na pierwsze miejsce pomiędzy wichrzycie-1 Cały 
lami wschodnimi, przywiązują tu nader małą wagę, I piętra 
jak również i do samój osoby jenerała. Dzienniki I lewicy
dzisiejsze albo wcale się nie zajmowały sceną wczo- braku aaia 0ywa oświecana anour
rajszą, albo też korzystały z mej tylko, dla pod- wielkiemi pająkami, z której to przyczyny
niesienia raz jeszcze. *« w / i  f„i- — aa — l-n .: .  *--------------------------- . .J. r  j
gierski nie pragnie ż 
ko przyjaźń krajów 
Portą i 
któreby 
szania i
ny chciano się w me mięszać. I ku i każą posłom -  dodając sakramentalne francu- I uraraiono"''na "w niosek'T  G r ó v T “ “ 5'" '’ W .J f ,°  namiestnik Tryestu i Pobrzeża zło-1nie z czynności komitetu i ze stanu funduszów Towarzystwa

Węgrzy, a w szczególności deakiści, mają spe- skie s'il vous p la it—  zająć miejsca, gdy gwar ró- Jak  widzicie przybywa codzień wiecei nalneon W piątek Przysi6g§ w ręce N. Pana. za lok 1870- Po przyjęciu tego sprawozdania wice prezes
™  krzykowi ucichnie fT a c z ^ e  | u S S l  — — — ___________________________________    °

spraw, odczytano sprawozdania z użycia subwencyj rzą­
dowych na cele kultury krajowej, a mianowicie na sta­
tystykę zbiorów i na podniesienie hodowli bydła Dal-

°.r1  -------- ci,? poriedz,™ 0 1 » » 4 w 8p 2 .
zaT dalV T eszcze T aT el nawet rU *  reprezentacyjny i pojmują swoje stanowisko, kończą w dzisiejszem wieczornem’ wydaniu swoj Prawdopodobnie po raz ostatni w rubryce wojny ^  wsparóe Po l a k ó  v  •

, \ . e 1 . " et niż nienawiść do|Dziwna rzecz jednak: Francuzi tak są żywi, tak resume z posiedzenia: „A mówią, że Izba przyjętąUonosimy o wypadkach toczących się we Francvi X - o l aków we Francyi nadesłał nam
:dv mówią Z k im k n lw if ik  tn  n in  rn lb-n ip s l  r ln h ro m i ____S - I

p o s ie d z e n ie

w o j n y .

-

popr:

zgodą pełnomocnika monarchii austro-węgierskiój. I trz^baby^kazarw ypróżnT ^S eS e.'
Kwestye polityki zewnętrznój zaczynają się w ięc1 i...  °  ó*
wydobywać na nowo

często mi ma wejść rzeczpospolita. Jeżeli więc zgodzicie

Donad^ zfaczynajii sie wige I Dzisiaj ku wielkiemu zgorszeniu tutejszej publi- władzy v^konawczej81m ^cz^o sp o lfte j^T p ra^n aL
l i ^  wewnętrzną cystyki, która energicznie protestuje przeciw U2,- umiej okfeSlcie dobrze, Ze etan teraźn ie isz7 te
t r z i l i 8 9 t t" dnoś™ ”  1 ^U icam . wewuj- waniu wojska do strzeżenia porządku, plac i sssie- t,melasowym, i Ze t o j  sam tylko S e S o S  
trznem1, Idnie bulwary były znowu napełnione oddziałami I o swoich losach.®

żołnierzy. Podobnie jak wczoraj utworzono z nich W skutek tej to mowy przyjęła komisya owa 
szpalery , nie przepuszczając prócz wozów nikogo, stylizacyę rezolucyi, przeciw której wystąpił Louis
bhodmki więc, zostawione dla przechodniów swo- Blanc. Gdyby wszyscy republikanie francuscv tak
DOdnemi. nrZPnpłninnA htrłtr n r  m w i S I n i :  Tł •______J  /  *1 i „ i - ___________•_ .

Poznań 23 lutego.

Walka wyborcza wre 
Smutne to nas dziś, może 
da walka ofiar wymaga, ofiary

ków sił francuskich, zajęciem Francyi aż do Pire- 
neów i w dodatku ostatecznem upokorzeniem dumy 
zwyciężonego narodu przez tryumfalny pochód do 
Paryża. Nietylko grożono Francyi za nowem roz­
poczęciem kroków wojennych zaborem Alzacyi i 
niemieckiej części Lotaryngii, lecz oderwaniem od 
niej Sabaudyi i Nizzy, oraz utratą posiadłości a- 
frykańskich. Był to w rzeczywistości przyłożony 
nóż do gardła. Stronnicy oporu do ostatniego trzy­
mając się wymarzonego pewnika, że Francya nie 
ma już nic do stracenia, i że Niemcy po nowej 
wojnie nic więcej już zabrać nie mogą, niż dotąd

m jlnie korzystną jest dla całej przjszłoóci kraju, dla I reprzezentąje fzeczpuspoli^ A j s ^  ^esprawiedli-1 mową, o irtórm donosiłem aforyzmem RzemmosM*
t f t o l  i T JS e -JadJ'’ .k” H  J 04? k” eBtura “ V Kidności miasta, nie- lita jest jak Ą m St o S S I Ł
fałsze na jaw wychodzą, i że ogół jasno się prze- dowierżając, że ją  ciekawość tylko tu  sprowadza, jej nie widzi® — mimo że w tem słowie
S d a ! v l h aw 2 2 ł T i rZIBk0“aniach 1. doty®bczas rej świadczy dowodnie dzisiejszy wypadek, który się słyszałeś burze przyszłych rozruchów i krwaw?ch

^  - a m  za
kazy odwagi cywilnej negacyjnej Czemuż nie mo- czterech Chińczyków, i przerzynając plac dążyło ku — ------------------------------------

S S S J r i L f n UW ktT Stf p0 drû  Wi- 27 l u t ^ W ^ ł u g  doniesienia dzien-
świadczenie Dosła Niegolewskiego o d w n S S S  nrl" 1 ? ^ -J , teg ° .8toPnia ową gromadkę, że ników lwowskich, w tych dniach stanęła umowa

a wchodu i pospieszyła między Wydziałem krajowym a Namiectnictwem o 
gram duchowieństwa. Nie myślimy z p. Niegolewskim Iza świeżem widowiskiem, choć właśnie wtedy p o -1 przyjęcie pod zarząd Wydziału rzeczonego fundu-"

Wiadomości urzędowe z Wersalu donoszą, że 
Thiers i inni francuzcy współuczestnicy układów 
w poniedziałek lub wtorek przybędą z Bordeaux 
do Paryża, aby tam punkta pzedugodne po przed­
wstępnym przyzwoleniu na nie konstytuanty pod­
pisać. Warunkami pokoju ma być odstąpienie Al­
zacyi z Belfortem i niemieckiej Lotaryngii wraz 
z Metz i Thionville oraz półtora miliarda talarów 
wynagrodzenia kosztów wojennych, z wliczeniem 
wybranych pod czas całej wojny kontrybucyj, oraz 
swoboda wzajemnego ukształtowania politycznego’ 
Thiers miał z Bismarkiem jak  piszą dzienniki [  
dotknąć podczas układów kwestyi zaczepnego

nogrona, olejny, pani Arnoldyny H o d a k o w e j • Zy­
gmunta S i d o r o  wi cza :  „Adam i Ewa nad zwłoka­
mi Abla®, „Pani Twardowska® według Mickiewicza; 
dwie idealne głowy kobiece, dwie głowy starców i 
portret niewieści.

~  Nauczyciele szkół ludowych i miejskich krako­
wskich, wybrali delegowanym do Rady szkolnej okrę­
gowej p. Stanisława Ko p a c z a ,  dyrektora trzeciej szko­
ły normalnej w Krakowie 25  głosami przeciw 2 0 .

Czysty dochód z zabawy tańcującej urządzonej 
na korzyść „Towarzystwa wsparcia biednych chłopców 
starozakonnych® wynosi 170 zlr. Kwotę powyższą wrę­
czyliśmy podskarbiemu Towarzystwa.

Kraków d. 24 lutego 1871.
W imieniu Komitetu

Zins przewodniczący, Goldhammer sekretarz.
— Między innemi utworami p. D i e m odegra na po­

wszechne żądanie kompozycye p. Wład. Żeleńskiego, a 
p. Ho f f ma n  wykona koncert Webera z towarzysze­
niem orkiestry.

Dnia 24 skradziono z mieszkania niezamknię- 
tego przy ulicy Mikołajskiej u pani H. dwa lichtarze 
srebrne. Podejrzenie padło na żebraka. Nazajutrz are­
sztowano go. Był to znany złodziej Jan Bielewicz z 
Wieliczki, przy którym znaleziono srebra: 3 łyżki, 
nóż i widelec, skradzione tegoż dnia z kuchni u p. 
L. P. przy ulicy Gołębiej pod L. 188 . Bielewicz 
sprzedał lichtarze za złr. 1 tandeciarzowi Gersonowi 
Mannemu, u którego już tych rzeczy nie znaleziono,



CZAS z Wtorku 28 Lutego 1871.

wz za to inne rzeczy sKiauziuuc. 'jlJ“ v 1 a Tulonem wagon z amunicyą, * . . . . . .
Ł  a byli już karani krymmaime . 16. wybucku i zburzenia całego pociągu, 11 wagonów zo-; carstwa popierają teraźniejsze warunki niemieckie.

Wc « j  prg  =  w % » -  i z g r a c h o t o j c h ,  10* . 1  W  i W -  a

, soOq. - pociągu osobowego na Łol.i i e t a j  mbjdsj S t a , l i ,  Bordeaux 21 lutego wieczór. Joem ai dt Bor- stan os;k a>r i  e n i a (c lc ą  oni zapewne M jstaó wy-
skradzione. Obu oddano sąao , P ----------- 5 -----------------. . . Ł w  skutku deaux mówi: Niemcy zrzekają się Lotaryngii; mo- rok, któryby go sądownie wyzuł z prawa do tro-

I . . ,   1.:  Inu Bed.)
Daily Telegraph donosi z Wersalu z dnia 23: 

Na całej linii operacyjnej ku południowi rozpoczął 
się ruch celem gromadzenia wojsk. Gdyby kroki 
wojenne miały się ponowić, Moltke jest do nich 
gotów. Donoszą, że na całem południu Francyi o- 
gromna czynność jest rozwiniętą; gromadzi się 
wojsko, aby postawić czoło armii niemieckiej; puł­
ki francuzkie pod Bordeaux złożone są z wybor-

■Ot,o złodzieja kieszonkowego Jana Kowackiego
ẑfono P^y nim CZW Ś chustkę Wałą °d n0S3’ "

e skradzioną.
m  W sobotę aresztował strażnik policyjny Gustawa 1., 

‘L fZ  w domu pod L. 24 przy ulicy Szewskiej wyłu- 
pod przybranem nazwiskiem 15 złr., wsparcia 

przednio zabrał szal i takowy zastawił w szynku. 
Ł  to mężczyzna lat 30 liczący, syn wycb y P 
skiego', pod różnemi tytułami wyłudzający •
!* 1 U  U .  Jw tów , ma obejście
jggo ̂ łatwowiernych w błąd wprowadzasz raz

ranionych. W tym samym czasie fregata parowa „Lal w niedzielę. P i c a r d ,  minister spraw wewnętrznych 
Sćvre“, którą dowodził kapitan Vergne, wypłynęła z St. przybędzie tu w sobotę, T h i e r s  i P a v r e  w me- 
Mało z 113 ludźmi załogi i 40 podróżnymi, prawie dzielę.
wyłącznie oficerami i rannymi. Kapitan wziął przylądek B o r d e a u x  25 lutego. Monitor donosi: Ze 
Jobourg za wyspę Auligny i wpadłszy na skałę, rozbił I względu na zupełną spokojność tu, w Paryżu i w 
statek. Zginęło 55 ludzi, resztę z trudem ocalono. w innnych stronach kraju, od jutra mogą być prze- 

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk I gjłaue telegramy prywatne po wszystkich depar- 
pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co- I tamentach niezajętych przez nieprzyjaciela.

Posiada kilka języków, ma

> • .  f  m zprzesiaduje. Wyłudził też kilkadziesiąt z 
dla biednej matki i małej siostry a w a£
i  kawiarniach zaciągał długi, jadł i pi środków
żywał też cudzych biletów wizytowych jako śroaaow
polecających go dobroczyńcom Kasprzycki czeladnik 

— Dzisie szej nocy Antoni Kaspizyca 
szewski udawał inspektora policyjnego i chciał tym 
sposobem odbić jakąś dziewkę towarzyszącemu jej pod
oficerowi.

  Kolbuszowa 25go lutego. . . .
fR f  Bal na wsparcie Polaków we Francyi przeby- 
• Ił, n nas odbyty, wypadł jak na Kolbuszowę 

bardzo świetnie. Przyniósł bowiem p S r f r S C ł c e n t .
czystego dochodu, które wraz z kwotą 125 złr. 60 c. 
nrzez hr. Zdzisława Tyszkiewicza prezesa tutejszej Bady 
powiatowej na ten sam cel zebraną do komitetu kra- 
kowskiego odesłano.

   Oświęcim 2 4 lutego.
Z balu połączonego z loteryą fantową d. 16 b. m. 

w kasynie, wpłynęło na korzyść rannych Francuzów i 
Polaków po strąceniu kosztów 6 50 złr. 6 centów i 
8 0 franków w złocie. Pieniądze te  odesłano do K ra­
kowa na ręce hr. P iotra Moszyńskiego.

Wanda z Dąmbskich Chwalibogowa z Grójca po­
wzięła tę myśl i zajęła się przy pomocy znajomych i 
sąsiadek zebraniem wielkiej ilości fantów, a urządze­
nie zabawy wzięli na siebie p. Karol Nowogrodzki 
burmistrz miasta i prezes kasyna, tudzież p. Jan Gho- 
lewkiewicz poborca.

Po odbyciu loteryi rozpoczął się bał, i tańczono do 
białego dnia.

Gospodarzami balu byli pp.: Kornel Chwalibóg, Gu 
staw Dąmbski, Nowogrodzki i Haberfeld.

Ofiary pieniężne osobno wnoszone były dość liczne, 
lecz możemy wymienić jedynie datki przysłane na cel 
powyższy bez udziału w balu, jako to: Kasa miejska 
w Oświęcimiu 5 0 złr., p. Chromy z Krzeszowic 10 złr., 
hr. Romer z Inwałdu, p. Alscher z Czańca i X. Opłat- 
kiewicz z Dobczyc po 5 złr., p. Enoch Schmelz ze 
Skiednia 10  franków, czeladź i służba dworu z Grój­
ca 4 złr. 20 c.

Równocześnie zebrano z dobrowolnych datków na 
rodzinę poległego jenerała  hr. Hauke-Bossaka 44 złr.
20  c., k tóre osobno na miejsce swego przeznaczenia

S odesłane będą.
— X. Jaszczór, proboszcz w Bieczu, który się zaj­

muje odnowieniem starożytnego kościoła parafialnego 
w tem mieście niegdyś bardzo ludnem, zamożnem i 
przemysłowem, donosi nam, że otrzymał na fundusz 
odnowy rzeczonej od hr, Stadnickiej w Kosienicy 
1 0 0  złr. i od p. Tytusa Trzecieskiego z Miejsca 10 złr. 

Koszta zewnętrznej restauracyi tego kościoła wynoszą 
dotąd około 40,000 złr, a roboty jeszcze nie wykoń­
czone w zupełności. X. Jaszczór, który wziął sobie 
za zadanie życia dokonać tej odbudowy i ocalić po­
mnik ten religijny i narodowy, pozostały z wielkie, 
liczby kościołów Biecza, ma nadzieję, że dokonać te 
go dzieła potrafi z pomocą dobrodziejów.

— O wylewach rzek odbiera Gaz. Lwowska nastę 
pujące wiadomości: Woda Wisłoki w powiecie Miele 
ckim opadła dnia 24go b. m. o łokieć lecz wsie jeszcze 
są zalane, tylko do niektórych z niebezpieczeństwem 
można się dostać. Starostwo w Mielcu wysłało na wszy 
stkie strony urzędników i żandarmów, aby się przeko­
nać o potrzebach ludzi dotkniętych wylewem. Żandarmi 
donieśli, że po ustąpieniu wody do korya Wisłoki i 
Wisły dostali się do Chrząstkowa, Brzyścia, Kliszowa, 
Gawłuszowic, Woli Zdakowskiej. Niebezpieczeństwo mi­
nęło co do Wisłoki, obawiają się jednak wylewu Wi­
sły, której lody stoją. Żywność nagromadziło starostwo 
w Padwie i Borowie, aby przy najbliższej sposobności 
na łódkach dostarczyć jej nieszczęśliwym mieszkańcom 
Z Bochni donoszą, że woda od Niepołomic zalała czę 
ściowo Dzwinią. Ze wsi Brzegi woda całkiem ustąpiła,
Z Grabiem komunikacya przywrócona. Starostwo wysła 
ło tam chleb i sól. Lody pod Niepołomicami ruszyły 
się 24 b. m. na pół mili.

— S ł u p i e c  25go lutego.
(K.) I w bieżącym roku wieś nasza w skutek zatoru 

lodów na Wiśle, zupełnie została zatopioną. Najwięcej 
cierpi, jak zwykle, przysiółek Kępa Słupiecka, dokąd 
komunikacya przerwana, a biedni włościanie na dachy 
chronić się musieli.— Nędza czeka tych nieszczęśliwych 
tem większa, że woda tak długo nie zejdzie, póki zator 
nie ruszy, na co zupełnie się obecnie nie zanosi, gdyż lo­
dy poniżej Słupca stoją jeszcze nietknięte.

Przez trzy doby woda spierała się na słabych wa­
łach, dorównywując ich szczytu. Dzień i noc broniono 
się od niej z wielkiem wysileniem, wreszcie rozmókł 
wał i pękł dzisiaj w nocy. Nawał wody tak nagle o- 
panował wieś, iż zachodzi wielka obawa, czy ludzie za­
skoczeni w nocy zdołali choć z życiem schronić się pod 
strzechą, a słabsze chaty staną się może pastwą po­
wodzi. Silny wiatr bezustannie trwa i miota tak wielką 
falę, że niepodobna ratować się małemi czółnami 

Dopóki od tak dawna projektowany przekop Wisły 
pod Słupcem nie będzie zrobiony, zawsze zatory lodów 
formować się tu muszą, gdyż Wisła obiega przestrzeń 
ćwierć milową w kształcie U., przez co spadek wody 
zbyt jest mały a łoże Wisły coraz więcej się zamula.

Dodać tu muszę, iż pod Słupcem jest jedyne ujście 
wszystkich wód zbierających się na obszarze przeszło 
20 mil kwadratowych, powiatów Mieleckiego, Tarnow­
skiego i Dąbrowskiego, które się łączą w sztucznie wy- 
branem korycie zwanem Brniem. W czasie rozcieczy 
wody te w zbyt szczupłem korycie Brnia pomieścić się 
nie mogą, przerywają wątłe tamy i zalewają całą okoli­
cę, a to tem bardziej, że właśnie odpływ jedyny jest 
skierowany w miejsce, gdzie w tym czasie zwykle za­
tor na Wiśle stawa. Do kogo kołatać, żeby przecież 
raz te nieszczęśliwe wsie od ciągłych wylewów skute­
cznie obronić? Środki pojedynczych właścicieli wystar­
czyć nie mogą i tylko inicyatywa władzy i siła zbioro­
wa może zapobiedz ciągłym klęskom.

W chwili obecnej już wszystkie wsie, zalane, jak da­
leko oko sięga; snać wody przybywa ciągle. Prócz Słup­
ca, zalane być muszą Maniów, Orczki, Borki, Ziempniów, 
Józefów, Karsale, Otalęż, Orle; o innych zalanych do­
wiedzieć się nie mogę, bo komunikacye przerwane. Nie- 
pamiętają tu podobnej powodzi.

— Tyle ludzi ginęło w wojnie francuskiej niemal 
codziennie, że zaledwie zwrócono uwagę na dwie klęski 
htóre innym razem byłyby sprawiły wielkie przerażenie., 

amdwie zaś o jednej z nich doniósł kilka słów tele-

nego żołnierza
, . . , . , „ , , . . . L o n d y n  25 lutego. Times pisze: Warunki po­

dziemne od godz. lite j do 4tej. I B o r d e a u x  25 lutego godz. 2 po południu. I jj0 û 0budzają słusznie zajęcie państw neutralnych.
We wtorek dnia 28go lutego, po raz tizeci, T h i e r s  j F aVre  jeszcze nie przybyli. Ponieważ G1Ja d s to n e  dwa razy to oświadczył, a dyploma- 

Epidemia, dramat w 4ch aktach, uwieńczony przez i -e dan0 j e8ZCze znać, czy wyjechali z Paryża, L j angieiscy w Bordeaux i Wersalu mają polece- 
komisyę konkursową, oryginalnie napisany przez JOzeia i M t0 wnoszą? 2e zgromadzenie narodowe n ie  L ie przeszkodzić ponowieniu się wojny. Standard 
Narzymskiego .  , ,  o0 Q z bi  e r  ze się j u t r  o. Prawdopodobnie rozejm p r  ze- obstaje przy podanych przez siebie warunkach

Dnia 25 lutego pochmurno; termometr od +  -* ■» d ł u 2 o n y jeszcze będzie o 48 godzin. i, " ż(& JDaUy News podaje z Paryża z 24go,
"+■ 5°-1 E- Dma 26g0 - p a I B o r d e a u x  25 lutego po poł. Hrabia Paryża, I j2 Niemcy oprócz wejścia do Paryża, chcą obsadzićdoszedł do

piękna pogoda; termometr od +  6 .0 ®padl 7 j f  n ® głowa domu Orleańskiego, pisał do jednego z przy- poia Elizejskie. Hr. B e r n s  t o r  ff  pozostaje w Lon- 
aa. — j* /6 E- ,mf,r .opada;. OO1 0 9  s Z l w ™  Ijacioł swoich w Bordeaux: „Niemam ambicyi oso-Łynie jako poseł cesarstwa Niemieckiego. Nowy 
d ż i n i e  6ej r a n o  w y s o k o ś ć  jego była 331.22, termometru i pracować będę lojalnie nad rozwiązaniem poseł francuski ks. B r o g l i e  wręczył już swoje
— 2 .0 R. Wiatr północno-wschodni spokojny. | zadania, iż Francya może otrzymać rząd wolny, listy wierzytelne.

We wtorek dma 28 lutego, Sgo Romana opata.\ trwa ŷ j uczciwy, którego bardzo potrzebuje. N aj-| Londyn 25 lutego. Na posiedzeniu izby niż- 
----------------------------~  ; ważniejszem jest, aby te klasy zwyciężyły, które szej upłynionej nocy D i s r a e l i  zarzucał rządowi,

T?r\\y aomr\<Yt r1.0M P.lM . R p .d . f l J c C W l  - I « n 1 r n i m i a  n o l r f i i  l i h A r a l n P f T A  fk_ I  1 x n n ^ n « n n n i m  n r  o n f o t o i a  ATM n r s l H p iKorespondencya Redakcyi. | nam daj^ rękojmię paktu liberalnego. Kwestye o-1 [2 zwołując konfereńcyę w sprawie czarnomorskiej
Panu R .—  W Czasie N. 35 z d. 12 lutego w „Kro- n{e mogą j nie powinny występować na prze- mjał  już zamiar poczynienia ustępstw upakarzają- 

nice“ wiersz 26ty, stoi zapisane: p .  W 3 złr. i trochę d z j e . «  Monitor donosi: Mówią naprawdę o tem, że cych Anglię. G l a d s t o n e  broniąc polityki rządu 
szarpi. Kartka do tej przesyłki załączona znajduje się 0t,ecIia w Paryżu gwardya ruchoma ma być wy- mówi, iż R u s s e l  nie twierdził, aby Anglia goto- 
w biurze Administracyi Czasu. \ słaną z departamentów do Algieryi, aż dopóki re- Wą była do wojny bez względu, czyby miała sprzy-

organizacya armii nie zostanie dokonaną. Według mierzeńców albo nie, dla utrzymania neutralności
.Journal de Bordeaux, nowy rząd ułożył już zasa- m0rza Czarnego.Rząd zwołując konferencye, chciał

Przyjechali do Krakowa od 25go do 27go lutego. K  reorganizacyi armii. Dzisiejsza armia zostanie Ubadać, czy żądania Rosyi są słuszne, szczere i 
HOTEL POLLERA: Rosenthal ze Złoczowa, Kożu- rozpuszczoną, a tylko oficerowie po złożeniu. egza- prawem narodów dozwolone. — M o o r  e interpelo- 

ohflwska właśc dóbr ż Wołynia, Wizigrester kupiec z minu będą utrzymani. Zarodem nowej armii będą Wał o pisma królowej, ks. Walii i ks. Cambridge, 
Wiednia Wisłocki oficer z Warszawy, Joachimson ku- rekruci r. 1871. Awanse iść będą podług starszeń- które kapitan Hozier powiózł do Wersalu z po win- 
nieć z Prus X. Gabryel z Persyi, Rein z Katowic, stwa służby. Liczba specyalnych szkół wojskowych szowaniem krolowi i królewiczowi pruskiemu zwy- 
Aleksander Molzen z Romunii, Żeleńska właściciel dóbr będzie powiększoną i te mieścić się mają w obo- cjęZtw. G l a d s t o n e  odpowiada, że prywatne listy 

Grodkowie Emerling kupiec z Czech, Dylewski z Bo- Zach. Gazette de France pisze: „Warunki pokoju bę pomienionych osób pisane do krewnych swoich, nie 
Piotrowska z Kongresówki, Fuchs ze Szczakowy, dą pewnie twarde, lecz bardziej niż kiedykolwiek mogą być przedmiotem obrad parlamentu, nie są 

wieki ze Lwowa, Neumann z Warzzawy, Schoth z winniśmy się rządzić rozumem a nie uczuciem. Na- to noty polityczne, lecz listy nietykające wcale 
worznia Dr Oszacki z Krzeszowic, Autler oficer. ród musi pokutować za swoje błędy i swoje uster- kwesty i neutralności Anglii. — D u f f  przedłożył bu- 
HOTEL DREZDEŃSKI: Antoni Broniewski wł. dóbr k i; nie obcy nas pokonali, lecz sami popadliśmy dżet Indyj wschodnich. W roku zeszłym nad- 

Galicyi, Władysław Wróblewski właściciel dóbr z Ga- w zgubę. Jeśli się do tego przyznamy, będziemy wyżka wynosiła 120.000 fnt. s te rl.; w bieżącym 
licyi Albina Duninowa z Galicyi, Karol Piasecki wł. ocaleni.“ wynosić będzie 1 milion fnt. sterl.
dóbr'z Galicyi, Józef Noworytko z Myślachowic, Bro- B o r d e a u x  25 lutego godz. 4V2 po poł. Jules L o n d y n  25 lutego. Times donosi z M ą d r y  
nisław Średnicki z Kongresówki. F a v r e  napisał pod d. 22go następujący list do t u  z d. 23 b. m.: Choroba królowej Maryi Hiszpan

HOTEL POD RÓŻĄ: Zygmunt Jaroszewski z Galicyi, członków byłego rządu i byłego ministerstwa, nie I skiej przybierała w niedzielę i poniedziałek chą- 
Rudolf Wesely z Berna, X. Wacław Herdlinka z Cho- należących do obecnego: rakter bardzo groźny; od tego czasu stan zdrowia
cina, Anna Staltzowa ze Szląska, Wincenty Sroczyńskil Drodzy przyjaciele 1 uznacie bez wątpienia, że 1 znacznie się polepszył, tak, iż obecnie królowa jest 
właściciel dóbr z Kongresówki, Julian Zubrzycki wlaf,c-1 siJzapóźno do Was odzywam. Z góry mnie jednak już rekonwalescentką. .
dóbr z Rabki, Aleksandra hr. Konarska właśc. dóbr I vvvtlumaezycie, a to tem więcej, że bez wyrażenia ^ x y m  ^4 lutego. Libertcl donosi: Hr. Arnim 

r,  : 1 "J .■!.   • ntiwnlnnv znsfnł dn Wersalu- zanewne nt.rzvma on

deputowanych do ponownych rozpraw. Na to je­
dnakże potrzebaby przynajmniej kilka dni czasu, 
których nie było do dyspozycyi wobec tej okoli­
czności, iż ustawa najdalej 28go lutego musi być 
ogłoszona; z tych więc powodow, Izba panów od­
suwając motywa Izby deputowanych, przystąpić 
musiała do jej uchwał. . , ,

Partya wierno-konstytucyjna poniosła więc klę­
skę w Izbie Panów, jest też dla tego zgrozą prze­
jęta, a dzisiejsza Presse nie omieszkała wystąpić 
z cierpkiemi wymówkami przeciw Izbie Panów.

Właśnie, kiedy się zabieraliśmy zdać sprawę o 
najświeższych wypadkach politycznych, otrzyma­
liśmy telegramy, że wczoraj podpisane zostały 
w Wersalu punkta przedugodne pokoju między 
Franeyą a Niemcami. Warunki nie są jeszcze 
urzędownie ogłoszone, i dotychczas podawane są 
rozmaicie. Prawdopodobnie rozejm przedłużony zo­
stał o 48 godzin, a dziś zgromadzenie narodowe 
obraduje nad potwierdzeniem punktów ugodnych; 
poczem Thiers jedzie znów do Wersalu dla osta­
tecznego podpisania instrumentu pokoju.

Wobec tego wypadku nikną wszelkie inne 
wiadomości polityczne, jako podrzędne.

is

Galicyi. się z mojćj strony odgadliście, jaką serce moje powołany został do Wersalu; zapewne otrzyma on
HOTEL SASKI: Fr. Sang kupiec Schmalkalden, I * { dla JwJag prZyjaźń i wdzięczność. Nie potrze- posadę posła w Paryżu, skoro pokój zawarty zo- 

K. Schmiedtgen kupiec z Eisenach, Czesław Kozłowie-J^owal^  raj cjeżkiej próby, aby ją nawzajemIstanie.jSekretarzposelstwa francuskiego V er noui l -  
cki właśc dóbr z Majdanu, Juliusz Boski z Bobrowmka, I . . . .  g0 Kje; mjm 0  tego stwierdza ona najwi- H e ti przyjmowany był wczoraj w Watykanie.

dóbr z Mogilan, Korneli Chwalibóg wł. dóbr z Grojea, In êm> pragnąłbym, abyśmy w przeobrażeniu, j ak i e l V i s c o n t i  V e n o s t a  dawał znowu posłuchanie 
Maurycy Hurtig kupiec z Wiednia, Teofil Ostaszewski I . ^  pozostali wszyscy w służbie rzeczypo - wysłanników1 tunetanskiemu Hussejnowi paszy i

—  .  ru,:„-s Ludwik Krzystkiewicz właśc. nieodzowna konieczność nakazała | przystał na tygodniowy termm dla otrzymania in-
I mi przystać, że inaczej się stało. Wszelako węzły strukcyj. Jeśliby te nie były zadawalniająee, eska- 
nasze utrzymały się. Zastałem mego przyjaciela | dra już  w pogotowiu stojąca, uda się do Tun i s .

właśc. dóbr z Galicyi, 
dóbr z Galicyi

Ferry zarówno miłym jak bezinteresownym, podo-l M a d r y t  25 lutego. JmparcżaZ donosi: Gdy wice- 
bnie jak dawniej. Nic przeto międy nami n i e  z m i e n i  I kroi Egipski odmówił zadosyć uczynienia tłuma-Gospodarstwo, przemysł i handel.

Księgosusz
wybuchł w mieście Tarnopolu, gdzie 2 stuki bydła 

nadło, Z teero powodu do koła miasta ustawiono trzech-
„ u ™ , okrąg zarazy i  zabromono odbyw m a f r g * .  »a I p isze , 2e  x e d in g_ W w .  p a - 1 “ S ' ”  J eX ( ^ 0 ^ 7 n a  S u -
bvdlo w Tarnopolu. M ikulińcach. Jeziornie i Zbarażu. 1 v ,- , ,b -w ,V r  Prnsnnv Mont V alerien  aż d o i . . . , .,  ,, J.  , ,

w kraju naszym rządu prawdziwie wolnego. poleciła swoim ajentom dyploma 
, J tycznym wyjechać, jeżeliby nie otrzymali zupełne

Bordeaux 25 lutego godz. 4 / 2  po poł. Odil-1 g0  zadosyć uczynienia.
|lon B a r r o t  przybył tu wezwany przez Thiersa.| S l t o f e o I m  2 5  luteg0. Poseł Niemiec półn0,

bydło w Tarnopolu, Mikulińcach, Jeziornie ______  _____
D. 15 lutego ustał księgosasz w Siekierzyńcach i I zupełnej wypłaty wynagrodzenia kosztów wojny. I _  Król ma sie coraz leniei Od kilku

w kwarantannie Husiatyńskiej. Według ogłoszenia | gt a . mb e t t a  porozumiawszy się ze zwolennikami' ® P
miestnictwa z d. 22 lutego, cały kraj z wyjątkiem mia' 
sta Tarnopola, wolny jest od zarazy bydła,

( M a d  e i ł a n e ) .
Głosy publiczności.

ryskich Prusacy zatrzymają Mont Valerien j^_d° j chaniu 0  przyjęciu przez króla Pruskiego tytułu
ego. — Królozumiawszy »ię ™ irvuicuuiixauu i . . , j u,

polityki wojennej, postanowił przyjąć wybór w A l- |dni ustała goiączKa‘ 
izacyi. K e r a t r y  ma wydać dzieje obrony narodo 
wej. Zwolennicy Orleanów robią w tej chwili wiel­
kie wysilenia, aby spowodować książąt Aumale 

|i  Joinville do opuszczenia Francyi.
Bordeaux 25 lutego godź. 5 po południu

H  i e d e ń  26 lutego.

___________  w ł §. Sprawa dalszego poboru podatków, która przez
Odgłos  op i n i i  powszechnej  o świeżo otwo-1 Qazette de France mówi: List Rotbschilda wczoraj I cały tydzień poruszała wszystkie umysły, została 

rzonym kantorze spłaty ratami w Wiedniu przez p. ban- otrzymany z Paryża, mówi, że prawdopodobnie tedy w obu izbach Rady państwa załatwiona. Sta-
kiera Ferdynanda Leitnera (Wallnerstrasse 17) i mo- dzjg nastąpi podpisanie pokoju. — R o c h e f o r t  nowisko Niemców wierno-konstytucyjnych było w
żności lokowania w nim papierów. wrócił do Bordeaux nie mogąc dostać się do Pary- tój sprawie bardzo drobiazgowe, a nawet mizerne.

Wszyscy zgadzają się na to, że pan FerdynandL a> ( l l a i s - B i z o i n  wrócił również. Porta nietylko Przedewszystkiem przesadzili oni w niebezpieczeó- 
Leitner otworzeniem kantoru spłaty ratami i możnością j edna z pierwszych uznała nowy rząd francuski, stwach, jakie im ze strony nowego rządu zagra- 
lokowania w nim papierów wypełnił w życiu obywatel- jecz poiecjja Dżemilowi paszy wyrazić osobiście żać mają. Giskra bowiem posunął się aż do twier- 
skiem i przemysłowem wielką lukę, mając przytem na Thiersowi życzenia. — Gaz. de France ogłasza dzenia, że rząd zamierza wykierować Niemców au 
względzie tylko interes mniej zamożnych we wszystkich wyimek z ]jstu mającego pochodzić od hrabiego stryackich na pariasów innych narodowości. Była 
stanach. Pan Ferdynand Leitner daje sposobność po- pary2a. Mówi on: To co reprezentanci Francyi u- to oczywiście komedya wyrachowana na efekt: 
czątkującemu przemysłowcowi, niższemu urzędnikowiIchwalą, będzie słusznem; wszelkie usiłowania po skoro jednak chwycono się takiej roli, to konse 
i każdemu słudze małemi spłatami w ratach przyjść do za reprezentacyą byłyby przedwczesne i beżowo- kweneya nakazywała odmówić po prostu podat 
posiadania 6  lub 7 procentowego papieru; kantor ten cne> ^ je mam ambicyi osobistej, lecz lojalnie pra- ków. Lecz Niemcy lubią nadewszystko reichsrato- 
ma i tę wielką wartość moralną, że bardzo wielu, wno- cowa<? chcę nad rozwiązaniem, któreby Francyi wać, oni reichsratowaliby całe życie, odmówienie 
sząc do kantoru miesięcznie pewną choć bardzo małą daj 0  najpewniej rząd stały i uczciwy, jakiego po - zaś podatków pozbawiłoby ich tej rozkoszy, bo 
ratę, która im najmniejszego nie czyni uszczerbku, trzebuje. Myśl abdykacyi jest niewłaściwa, musimy reichsrat byłby natychmiast rozwiązany. Stanąwszy 
wstrzymuje się od straty kilku złotych przez pijaństwo! zupe}nje odpychać. Należy tylko w zasadach a więc w kolizyi między niezłomną loiką a osobi- 
lub jakiekolwiek marnotrawstwo,-ale owszem spłaciwszy L je w kwestyach osobistych być niewzruszonym. stą swoją przyjemnością, ominęli i Scyllę i Cha- 
raty doznają pociechy, że będą posiadali mały majątek. I i > |e p p e  25 lutego. Prefekt pruski kazał skła- rybdę: zawotowali podatki na jeden miesiąc, bo

Najsłuszniej nazwano publicznie w stowarzyszeniu I dad podatki władzom pruskim i ściągać je przy- to daje im możność dalszego reiebsratowania; a
„Postępu* otworzony przez p. Ferdynanda Leitnera musowo. nadto za miesiąc, sprawa ta sama przyjdzie znowu
kantor pewną kasą oszczędności dla mniej zamożnych SJrubsella 25 lutego. Indep. belge donosi na porządek dzienny, znowu więc taki sam spek 
każdego stanu, i to z dochodem 7 procentowym za- L  p ary2a z 24goo układach: Nic jeszcze stanowczo taki można będzie wyprawić Wiedniowi; po j e  
miast 4 procentowym, a więc z nieobliczonym zyskiem. nie zapadł0. żądania pruskie odnoszące się do za- dnej Hetz, nastąpi przeto zaraz druga, a Hetz dla 
Tylko tym sposobem może każdy bez najmniejszego warcja now*ego traktatu handlowego między Niem- Wiedeńczyków jest tak pożądaną, jak niegdyś pa- 
uszczerbku przyjść do posiadania każdego pewnego pa- camj a Erancyą mają stanowić kość niezgody. D. nis et circenses dla ludu rzymskiego. Zaznaczmy, 
pieru dobrego do lokowania a przynoszącego wielką ko- L 4  wieczór miała się odbyć nowa narada z Bis- że tej kategoryi ludzie pretendują do wyłącznego 
rzyść. Kantor ten spłaty ratami ze względu na wytknięty | markiem. Prefekt K o r s y k i  nie jest zabitym, lecz przywileju rządzenia Austryą. 
cel ma przed sobą wielką przyszłość, jeżeli tylko wszyscy U8UPął sjg z urzędu. Polacy zajęli w tej sprawie stanowisko, jakie im
uznają i ocenią należycie jego korzyści. | L o n d y n  24 lutego wieczór. Daily Telegraph I tradycya wskazywała. Wychodząc z zasady, iż po-

zamieszcza telegram z A m i e n s  z24go:  Wiado- datki nie oddają się temu lub owemu rządowi, 
mości z W e r s a l u  dziś rano otrzymane, są tak lecz na potrzeby państwa, nie użyli oni nigdy 
pomyślne, że dowódzcy dywizyj i brygad otrzymali kwestyi podatkowej jako środka opozycyi — wśród 
rozkaz gotowości do pochodu. Jazda zmienia już najzaciętszej walki przeciw ministerstwu Hasnera

Ostatnie depesz telegraficzna „Gzasu*
W ie d e ń  27 lutego {pryw.) Czechy odmawiają 

rokowań ugodnych, i wysiania do Rady państwa, 
przyjmują jednak koncesye autonomiczne. Co się 
tyczy pokoju, wejście Prusaków do Paryża jest pe­
wne. Zatrzymają oni Mont Vaidrien aż do wypła­
cenia kosztów wojennych.

s * e r i i t t  26 lutego. Rozporządzeniem cesar- 
skiem odłożone jest zebranie się p a r l a m e n t u  
niemieckiego z d. 9 na d. 16 marca.

B o r d e a u x  26 lutego {pryw.) Depesza pry­
watna z Paryża donosi, że podstawy pokoju już 
ułożone. Niemcy dostają Alzacyę i małą część Lo­
taryngii bez Metzu, którego forcyfikaeye będą zbu­
rzone. Wynagrodzenie wojenne wynosi 2%  miliar­
dów franków, których spłata nastąpi przez poży­
czkę. Niemcy mają przejść przez Paryż i nie za­
trzymać się w mieście.

B o r d e a u x  26 lutego w nocy. [Urzędowa de­
pesza paryska donosi o p o d p i s a n i u  p r z e d -  

g o d n y c h  p u n k t ó w  poko j u ,  i poleca zawia­
domić o tem dowódzców wojsk. T h i e r s  przybę­
dzie tu jutro.

Wersal 26 lutego. Cesarz do Cesarzowej: 
Z sercem głęboko wzruszonem a z wdzięcznością 
Bogu zawiadamiam Cię po prostu, że właśnie pod­
pisane zostały punkta p r z e d u g o d n e  pokoj u .  
Teraz trzeba czekać na przyzwolenie zgromadze­
nia narodowego w Bordeaux.

m e r l in  27go lutego. Depesza Bióra Wolffa 
B r u k s e l l i  donosi: Punkta przedugodne pokoju 

podpisane zostały wczoraj między godź. 5tą a 6 tą 
po południu. A l z a c y a  i L o t a r y n g i a  niemiecka 
wraz z Me t z  odstąpione; B e l f o r t  zostaje przy 

rancyi. Wynagrodzenie kosztów wojennych 5 mi­
liardów franków ma być wypłacone w ciągu t r z e c h  
at. Twierdze francuskie i część territoryum fran­

cuskiego będą przez ten czas zajęte przez Niem­
ców. Równocześnie umówiony został rozejm do 
d. 6 marca. Wojska pruskie mają wejść do Paryża.

L l o r e n c y a  25 lutego. Królowa Hiszpańska 
odjedzie niebawem do Hiszpanii. Pod nieobecność 
posła pruskiego w Rzymie hr. Arnima, powołane­
go do Wersalu, poseł bawarski hr. Tauffkirchen 
zastępować go będzie w Rzymie.

f l a d r y t  25 lutego. Telegram konsula hiszpań­
skiego z Aleksandryi donosi o nadejściu ultimatum. 
Odpowiedź wicekróla jeszcze nieznana. Imparcial 
zapewnia, że wiele państw nastręczyło się z swo­
je m pośrednictwem u wicekróla.

A te n y  25 lutego. Poseł angielski E r  s k i n ę  
wręczył rządowi greckiemu notę energiczną, w któ- 
tej Anglia domaga się ponowienia śledztwa w pro­
cesie  mordów w Maratonie i uwolnienia Noela.

P r z e g l ą d  n e o l i t y c z n y t

Depesze Telegraficzne. I front.
Londyn 24 lutego wieczór. Standard podaje 

|telegram z W e r s a l u  z 23go, któremu jednak nie 
Pary* 24 lutego. Władze francuskie nie otrzy- dają w City wiary: Wynagrodzenie wynosi 320 mi-

usaków, lecz lionów f. sterl. (8 miliardów franków) i prócz Me t z

i Giskry, nie odmawiali oni podatków, a rok te' 
mu zamierzywszy wystąpieniem z Rady państwa 
obalić owo ministerstwo, nie uczynili tego stanów 
czego kroku wcześniej, aż zawotowaną została 
ustawa finansowa na rok cały. Tej zasady trzy 
mali się i teraz, krytykując dość szorstko metodę 
wierno-konsty tucyj ny ch,

Izba Panów na wczorajszem posiedzeniu przy 
stąpiła wprawdzie do uchwały Izby niższej, lecz 
odrzuciła motywa Niemców wierno - konstytucyj 
nych. Odsunęła ona na bok wszelką politykę, od

  l _ a —. w. : n Inlr Dni nnn Irmnnltrn n niśnl 111 K m O

mały jeszcze uwiadomienia o wejściu Prusaków,
takowe ma nastąpić.— LeFranęais pisze: Th i e r-  także Nancy,  o co między Thiersem a Bismar 
s a  bardzo zasmuciły wysokie żądania pruskie; kiem przyszło do sporów. Materyał wojenny zdo- 
wzbraniał się już teraz o nich donieść. Pays nad- byty pozostanie Niemcom. Wjazd do Paryża nie 
mienia: „Poddajemy się konieczności bez rozpa- nastąpi. Urzędownie nic jeszcze niewiadomo o u- 
czy; znosimy cierpienia chwilowe. Hańba Francyi kładach pokojowych. Królewicz pruski przyjmował
jest tylko do czasu.* T h i e r s  a jak najlepiej. . „ , . .  . , , u •

Pary* 25 lutego. W ministerstwie spraw za- Londyn 25 lutego. Daily News donoszą z Pa- sunęła równie jak Polacy kwestyę ufności lub nie 
granicznych utrzymują, że przyjdzie do pokoju ryża 24go: T h i e r s  opiera się głównie odstąpię- ufności do rządu, nie wdawała się ani w program 
bez przedłużania rozejmu. T h i e r s ,  F a v r e  i Pi -  niu Metzu i obsadzeniu Paryża. Osoby znające o- ministeryalny ani w genezę obecnego rządu, lecz 
c a r d  przybędą znów jutro do W — 1------------------------------------------------------------------------------------* nrzeknnaum. ż« dalszv nobór Dodat-
ustępstw territoryalnych przyjętą
dach^stanowczo. T h i e r s  stara się ..wu »  r ------   » — o—> — j — - j , Ł, t  T ł*  1— * „u n
szenie ich i pragnie zachować Me t z ;  lubo B is- jednała umiarkowane warunki. Donoszą, że Niem- akces do uchwał Izby deputowanych. Dawny mi 
m a r k  przystałby na zrównanie fortyfikacyj Metzu, cy domagają się jeszcze korzystnego dla siebie nister Lariss, domagał się w izbie panów zezwo 
M o l t k e  jednak za zaborem. traktatu h a n d l o w e g o ,  tudzież zneutralizowania l e n i a  podatków nie na miesiąc lecz na dwa, pO'

B ordeaux 24 lutego. Nie ma wątpliwości, że S ab  a ud y i i Nizzy.  — Juliusz F a v r e  jest cho- dobnie jak to Polacy w Izbie deputowanych uczy 
komisya finansowa zgromadzenia narodowego uzna ry. — Wkrótce wnieść mają Ludwik Blanc, Wiktor nili, lecz gdyby wniosek jego został był przyjęty,
legalność pożyczki zaciągniętej przez rząd obrony Hugo, Rochefort i 150 członków lewicy radykał- uchwała- Izby Panów byłaby jako odmienna od

ęwm. Przez niebaczną lekkomyślność przyczepiono do narodowej. nej, aby byłego cesarza N a p o l e o n a  postawić w uchwały deputowanych, musiała wrócić do Izby

W i e d e ń 27 lutego, godz. 2 min.— 
5% zjedn. dług państwa banku 59 40 .— Zjedn. 
dług państwa w srebrze 68 35. —~ Losy z r. 1860 
94.70. — Akcye banku 724-—.— Akcye kredytowe 
254—. — Londya 123-90. —- Srebro 121 85 — 
Dukat 5-83. Lombardy 180-80. - -  Losy z roku 
1864 123-60. — Akcye franco-austr. 102-—. — 
Napoleony 9-87. — Akc. kol. gal. Karola Ludwik* 
247.90 — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 188 50. — 
Akc. kol. północ. - wsch, 156-50. — Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 104.—. — Akcye banku 
jenerąl. 86.50.-— Renta w srebrze 68.35. — Oblig. 
indemuiz. gal. 74-50. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 171-50 — Akcya anglo.-banku 215 80 
Akcye kol. rządów. 380-50. —■■ Akcye kol. siedm. 
167-50. —- Akcye kol. Rudolfa 161-75.—- Akc. kol. 
Pardubic. 173-25. — Akcye kol północ, 212-— 
Tramway 184-80. — Akcye banka budowy 58-25,— 
Akcye kol. wschód. 82- 25 — Akcye kolei Alfóld. 
170 —.-— Akcye banku anglo-węgiersk. 84.50— 
Usposobienie giełdy: ożywione.

BEDAKTOB ODPOWI EDZI ALNI  
A n to n i K in fiuka tvrk i.

(Nadesłane).
Wszystkich cierpiących uzdrawia delikatna Revalesciere 

du B a rry  usuwająca Bez lekarstw i kosztów następujące 
choroby: wszelkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, 
płuco we, choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęche­
rza, nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, 
wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w 
uszach, nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, 
melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 73,000 świadectw o wyleczonych chorobach: 
N e u s t a d t l  w Węgrzech.

Od kilku lat już trawienie moje było nieregularne, cier­
piałem na różne dolegliwości żołądkowe i zaflegmienie. 
Dolegliwości te zniknęły po 14-dniowem używaniu Reva­
lesciere. J- L . Sterner, nauczyciel szkoły ludowej.

Go se n  w Styryi, p. Birkfełd, 19go listrpada 1870.
Szanowny Panie! Poczuwając się do miłago obowiązku, 

z przyjemnością poświadczam zba'wienuy skutek Revale­
sciere, o którym z  wielu miejsc mi doniesiono. Wyborny ten 
środek uwolnił mnie zupełnie od okropnej astmy, dolegli­
wego kaszlu, wzdęcia gardła i kurczów żołądka, któreto 
choroby długo mnie trapiły.

Wincenty S tain inger, proboszcz emeryt.
Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań­

sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających ‘/ ,  funta 
1 złr. 50 c., 1 funt 3 złr. 50 c., 3 funty 4 złr. 50 c., 6 f. 
10 zh\, 12 f. 30 złr., 24 f. 36 złr. Revalesciere Chocolatće 
w tabliczkach i proszkach na 13 filiżanek 1 złr. 50 c , na 
31 fil. 3 złr. 50 c., na 48 fil. 4 złr. 50 c., na 120 fil. 10 złr., 
288 fil. 30  złr., 5“6 fil. 36 złr. Miejsca sprzedaży: B a rry  
du B a rry  et Comp. w  W iedniu Walfischgasse 8; w  K ra ­
kowie Jakób G oldwasser, przy ulicy Floryaóskiej w ho­
telu pod „Różą“; w Peszcie Torok; w Pradze J. Fiirst; 
we Lwowie Rotlender, Z. Ruoker; w Bochni Bulsiewicz; 
w Bielsku Gross; w Czerniowcach Schnirch, Augustynowicz.
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C. k. uprzywilejowany galicyjski

akcyjny Bank hipoteczny
we LWOWIE

wydaje

6*|. LISTY HIPOTECZNE,
które są jak najwłaściwsze do lokowania

kapitałów.
Listy hipoteczne mogą według pra­

wa z d. 2 lipca 1868 r II P. XXXVIII 
nr. 93. hyc użyte na lokowanie kapi­
tałów funduszowych, na lokowanie ka­
pitałów zakładów publicznych, pod nad­
zorem rządu stojących, na lokowanie 
kapitałów pupilarnycb, fideikomisowych 
i depozytowych, tudzież w skutek Naj­
wyższego postanowienia z d. 17 gru­
dnia 1870 r. na zabezpieczenie kancyj 
małżeńskich wojskowych, a po knrsie 
giełdowym na kaucye służbowe i wadia.

Ogólna suma w obiegu będących listów 
hipotecznych nie może w żadnym razie 
przenosić sumy równoczesnych wierzytel­
ności hipotecznych i nie może być wyższą 
nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyj- 
nego rzeczywiście wpłaconego. c

Kupony płatne dnia Igo marca i Igo 
września każdego roku, jakoteż listy 
hipoteczne wylosowane dnia 28 lutego 
każdego roku, z których jedne i dra-,— 
gie nie ulegają żadnemu opodatkowa-IB 
mu, wypłacają bez wszelkiego strą- sg 
cema: | L

we Lwowie główna Kasa Banku fg] 
hipotecznego i Filie tegoż w K r a k o -  HT
wie, Czerniowcach, Białej,P 
Tarnopolu i Samborze; "'

Wiedniu Kantor wymiany ban­
kowy niższo-austryackiego Towarzystwa 
eskontowego i Union Bank;

W  Pradze Filia ck. uprz. austr. Za­
kładu kredytowego dla handlu i przemy­
słu i Filia Union; *

w Bernie ck. uprz. morawski Bank
dla przemysłu i handlu j (208-4-)

w Berlinie pp. Meyer <& Comp.;
W  Warszawie p. Leon Epstein.

Am U LCgl

W 7 W  J »  N B 2  I .
mającą 700 morgów, w pruskiej prowincyi I Zakładzie Świętego Józefa, przy uliey Kar- 
Poznańskiej , cbiałbym z a m i e n i ć  za melickiej w Krakowie, są do nabycia różae 
wcale nieobdłużony lub mało obdłużony I S° gatunku nasiona jarzyn i kwiatów, jakoteż 
majątek w jednej^ z lepszych okolic G a- rozsadki kwiatów szparagów dwuletnich — rośli 
1 i c y i  w cenie 40 do 45,000 złr. (232) ny kwitnące i bukiety. (291. 1-3)

Dyrektor C la is só  w W r o c ła w iu . | ( ’

Ogłoszenie konkursu.
L. 19 (335-2-4)

a tm

400 zł,
pewnego zysku poręcza się.

Faktem jest niezaprzeczonym, że Kothschildowskie Losy z roku 1839, których be- 
dzie tylko jeszcze 6 ciągnień, mają największą szansę wygrania, albowiem ta mała 
jeszcze istniejąca ilość Losów z r. 1839, musj być w tych s z e ś c i u  ciągnie­
niach w y e i ą g - n l ę f ą .  — Obowiązujemy się zaś za każdy u nas na raty nabyty 
csfy Los z r. 1839, ktorego serya wyciągniętą będzie, w przeciągu miesiąca 
po ciągnieniu seryi, oprócz sumy u nas za Los zapłaconej, wypłacić jeszcze 
4 0 0  złr. w. a. za piątą część Losu z roku. 1839, prócz ceny kupna jeszcze

S O  złr. w gotówce dodamy;
w ten sposób każdemu biorącemu udział, jest 

z a p e w n i o n y  p e w n y  z y s k
I w gotówce 4 0 0  Z łr .  za sztukę.

Sprzedajemy z pisemnem, zaręczeniem

j e d e n  c a ły  L o s  z  1 8 3 9  r o k u
w  30-m iesięcznych ratach po 3 0  złr. i poręczonym zyskiem 4 0 0  złr., lub

j e d n ą  p ią tą  L o s u  z  1 8 3 9  r .
w 2 3 - miesięcznych ratach po 8  złr. i poręczonym zyskiem 8 0  złr.

Każdy kupujący gra sam jeden na główną wygranę od 3 1 0 . 0 0 0  do 
3 0 0 . 0 0 0  złr., a może oryginalny Los po złożeniu resztujących rat takie 
wcześniej podnieść, przyczem kupujący otrzyma 6%  za dawniejsze wpłaty.

Zawsze staramy się Szanownej Publiczności nietylko C O Ś  I lO W C g O  
ale 1 p o z y t e c z ń e g - o  nastręczać; dla tego tem pewniejsi jesteśm y, źe 
nas liczne polecenia nie ominą, tem bardziej, że spodziewać s ię  można 
potrójnego podwyższenia się kursów. cm ~io)

1?luJione ga‘“ nki losów sprzedajemy także w grze towarzyskiej n a 20  
sztuk /5 losów z 1839 r. z rozmaitemi seryami w 23 ratach po złr. 8 i odku- 
pujemy te losy po rozwiązaniu się towarzystwa, dając 80 złr. zysku, jeżeli 
tylko ich serya wyciągniętą zostanie. Biorący udział, którzy pierwsze 3 raty 
na raz zapłacą, otrzymają promesę j ko premię.

Polecenia wypełniają się także za pobraniem należytości. Wykazv wyeran i Kalen- 
darz na 1871 r. przesyłamy bezpłatnie i franco. Szczegółowe p r ™ y wvdaia s?e 

w_ Kantorze wymiany, yerlangerte Kart nera trasse Nr. 5 7 , także i n i e k u p S T  PuWicznośc! 
udziela się tamże jak najpunktualniej wszelkich wyjaśnień. P J§ J Fubljcza0SCI

D o m  b a n k i e r s k i  ? l f T U ' J l r r » Ł y m . H :  m .
W l e n ,  rerlangerte Karntnerstrasse 57. 8se s t ,  Josephsplatz Nr. 5.

iwa

Rada miejska w  Lipnicy Murowanej 
uchwałą swoją z dnia 11 Lutego 1871  
przeznaczyła na utrzymanie Doktora Me­
dycyny 3 0 0  złr. rocznej płacy, z kasy 
miejskiej płacić się  mającej.

Podania mogą być do końca M arca 
b. r. wniesione.

Trawj miodowej
|(holcus lanatus) świeżej i pewnej dostać 
można w Bochni u p. G u s t a w a  S e n -  
n c w a l d a  kupca, i p. A l b e r t a  H a n -

I t s c n l a  właściciela hotelu, po cenie 4  złr. 
5 0  c. w. a. za korzec wraz z workiem 
wolną odsyłką do kolei. Przy wzięciu na 
raz 10 korcy dodaje się 11-ty bezpłatnie. 
Przy zamowmmu dołącza się tylko mały 

I zadatek. Jest to jedna z najlepszych traw 
do podsiewania ugorów i łąk, bo jest nai- 

I wcześniejszą, rośnie wysoko, i znosi wilgoć 
h  posuchę; jakoteż do podsiewania koni- 
czów osobliwie dwuletnich w słabszych 
gruntach, które od wymarznięcia ochrania.

I Sieje się na mokrą ziemię, bo nie znosi 
I włóczki, a potrzebuje dużo wilgoci do kieł­
kowania. Na iłach i czystych piaskach 

Iz trudnością; wschodzi. (»89. t 9)

— ,"5U /i t\ij( Jlftl
Towarzystwa gosp.-rolniczego krakowski

odbywać się będzie 
d . a y  L u t e g o  b p . I n a s t ę p ^

w Sali Towarzystwa naukowego *
przy ul. Sławkowskiej,

które rozpocznie się w Poniedziałek 
dżinie lOej z rana nabożeństwem w k™ & 

Ś. Marka.
Stosownie dó programu ogłoszone^  
dziennikach krajowych o t w a r t ą

Wystawa masła i sen
W P o n i e d z i a ł e k  3 ? g o  i we ftą  
r e k  * § g o  Ł u t w g o  b  %, w god” <«
od 9ej rano do 4ej po południu

pod L. 292 na dole pr*y ulicy Ś. Jana. *
Dnia 28 Lutego we Wtorek o godzi,' 

12ej w połud ie rozdane będą nagrodv 
najcelniejsze okazy, w Sali posiedzeń 7 
warzystwa, w gmachu Towarzystwa n ! 
kowego na Iem piętrze, przy ulicy Sb! 
kowskiej. r  (272-i;

W e Środę dnia Igo Marca o godz. j0. 
rano Komisya wystawy rozprzedawae h' 
dzie w miejscu wystawy przez l i cyt ac*  
pozostałe z wystawy sćry i masło. {

Wstęp od osoby na wystawę pobieratf 
będzie w kwocie S O  centów.

H a m b a r s k o - a m e r y k a ń s k ie  T o w a r o w o  a k c y j n e  ż e g l u g i

H a m h n r t f l « m U i ' ^ S L > w m | , a r “ Ky. ra m i ^ yHamburgiem i^&Nowym Jorkiem
za pomocą pocztowych statków parowych-

w i“r  }j i * &  s i-
I C e » »  p " « w o « ° t o w » r ó w T T  * ’ od i1 ‘ f  ta l. M * .  M iędzypoUad S *  ,,

oznaczone: per Hari

I H o la a c ia  
I T liu r in g i  
I S ile s ia

puszczeniem (Primage). 15*/ • Wordvn»™fń™i, * st°Pach sześćściennych P o rto  l is to w e  do i y ar̂ ny°h towarów, według umowy,
burger Damphchlff.“ jednoczonych »  9gr. Listy powinnf być nam

r  H a S n r s a  przez H a  w a n n ę  do l o w e f f o O r l p a m ,Statek parowy C term ania fnowvl kanitan o ^  " E ł * a f i l ]
o e „ c, ' “ ^ r , s “

HW"Zupełne i ważne kontraktu nrrawnTn « *  n.ast3Pca Wm. Mil lera w Hamburga 
Neuer Markt N r .V  i p? ? ^

Ostrzeżenie.
częstokroć fałszowany Syrop 

^ Ł ^ ł p o d  mojem nazwiskiem jest ogła­
szany i sprzedawany, uważam za obowią- 
zek niniejszem ogłoszeniem zawiadomić 
Publiczność, że od tylu lat przezemnie wy-
rablj £ y  (X54-5-6j

Syrop Pagliano.
jest prawdziwy jedynie u mego głów ne­
go Ajenta w Wiedniu p. Józefa  E a ftla , 
Opernring Nr. 17 do nabycia; flaszka po 
złr. 1-30, —  6 flaszek 7 złr. — 12 flaszek 

13 złr. 50 cent.
Ten w całej Europie należycie ceniony środek 

uomowy, któremu tysiące ludzi odzyskane zdro- 
wie zawdzięczaj' ,̂ czego dowody setki świadectw, 
nie potrzebuje więcej zachwalania, a pozwalam 
sobie tylko powołać się na zamieszczone podzię­
kowania w najznakomitszych dziennikach facho- 
wych anstryackich .• „Wiener medizinische Pres- 
se i „Wiener Lloyd." Hieronimus Pagliano, 
j - j t  A, profesor medycyny we Florencyi. 
■mm Odsprzedający otrzymają stósówną zniżkę.

MB:u f a  £ g o  m a r c a  t o .  r .
  O godz. 9ej rano odbędzie się)
w dworze O ś w i ę c i m s k i m

publiczna licytacja
bydła poprawnego, jałownika i koni for­

nalskich.

5|

Choroby sekretne,
osłabienie m ęzkie, skutki samogwałtu, 
choroby ustroju m oczowego, leczy grun­
townie z zaręczeniem wedle 21 -letniej 
doświadczonej metody (144- 7 - 5 0 )

B r .  A m G r o s s ,
specjalista, lekarz kobiet, członek wiodeńskiego
7  u» a 7 ydlia?u medy«H»eg#.Zakład ordynacyjny: W ien, II. Głocken-
gasse Nr. 6. — Pacyenci zamiejscowi przy­
syłają szczegółowy opis wraz z 5 złr. w. a.
(w liście rekomendacyjnym) na co odwro- 
tną pocztą odbiorą odpowiedź i lekarstwo. |

Wydawca: Stanisław hr. Tarnowski,

K w s  papierów i pieniędzy

Sreb.pol.st. za loozl, 
» aoweobr. „ 

Ltsty sast.pol.zkup. 
BanhE. poi. loo słr.

mu Bft]
Srebro nowe austr. 
Dakat ważny 
Sapoleon d’or 
PfiSmperjraly foi2j, 
4| gal. listy sas. a !

ofa.^Hdemniz. z kas 
;.&.g.sdyw. bes. I 
L. Ca. s całą wpł. 

sy prem. węgiers 
s | ban. rustyk. 

Listy gal, ban. kip.

sreb

. a czeskie
» węgiers 

* » salicyj,
„ buków.

, b aśedssg-
“oźyazfea gioŁ gal. 
? w§g. pożyas. fed.

, żądają płacą

90 - 89 -
416 412
162j 161 j

• 183f 183
. 83j 81J

122 131
5 85 5 75
9 96 9 83

• 74 73
, 83 81
. 76J 76f
■ 361 347

193 189
. 95 — 93 —

—  — —
—  — ----------

. 59 30 59 15

.68  30 68 20
96 75 96 25
96 — 94 —
80 — 79 50
74 70 74 30
73 30 71 80
75 50 75 _

105 90 106 70

(198-3-3)

L is ty  sM i a m i  
5 | Banku nar. Im. 
4J galicyjskie
51
® i gal. zakł. kr. włoś. 
5j węgierskie, los.

zakł. kred. austr. 
51 zakł. kred. austr.

spłać, w 33 lat.
5{ Domin. pań. u o S .
P o tyc zk i loteryjne. 
Losy po£. & r. 1833 

> D » 1854
0 8 8 I860
» » 8 1864
a Gomorćnte .
» Kredytowe . 
m śegl. par. naB 
» Księcia Salns

:
,  kr. St. Genofss 
„ aiiąsta B ady .  
o ke. WiadisciŁf'. 
b hr. Waldsteia 
.  hr. Keglevick 
B l adol f a . . .

AAc. bank i  przem.
Banku naród, austr. 
Zakłada kredytów. 
Żeglugi par. aa Dun. 
Kolei pó&iFerSynan.

ór.-a.

W jaki §po§ób można
najpewniej i najtaniej oszczędzone kapitały ulokować?

P. p « w ,  ^

sprzedawać, a mianowicie: 7  P ’ P 0ccnt Przyn°ez%ce papiery, a meulegające wielkim szwankom za spłatą ratami

X* Rentę w papierach,
2. Rentę w srebrze,

indemnizacyine,
5* Pierwszeństwa,5.  Listy zastawne łiijDotecziae,
S' ltolel ŵ g-iersJŁiej,

p , Pożyczki wiedeńskiej gminv.
iecz '° k i '

l )  * * * * *  

b, v ,  w‘sc  ! ° “bJ< re”,s  w papierze

c) 7 f e - m t
fD p  ?ienn^ u kursów oznaczonego napo wrót. P yj J? otyczący papier według kursu pieniężnego w urzędowym

ObBgf w T m etP^ i”o S i J S S V i w e V S S S l J t o "  ̂ “ S e m — 7'150 ‘S  * 300 “ wier*' j»k ”P-papiery każdemu przystępnemi uczynić, rozłożyć spłatę rat na 24 mieliar* « ♦ t * miesłęczną 24 złr., chętnie obowięzuję się, aby i te
przeciągu cz«,« „biegle procent. 5%„i do o 7 e b S % .p ie r * w  '  1 ‘ "* 36’ 1 W  t i i e  wi, ,eg„

e; 8ię' iŻ ta4dy P* 3 i  «  F M J - do posiadania swego papierń, w tl4r?m t0 pr2Jp#dku reS!l{

tne, jak i *  P rysło* ,, zwracan, nwag ł , 4e tat kotnpie-

P a r y ź n  pod nad“r prz/stepnemi S H i  “  “'«"jlko do giełd tntejezjeb, ale także do giełd w P e s z c ie ,  F r a n k f u r c i e ,  H e r ll-
rrzezemnle zakupione papier,, mog. ^ n i e n y U . W ,  pozostaC według stopy procentowej bankowej.

(268 1'8) W l e n , Wallnerstrasse r̂1? ^ * « ." • 1 • Stem’sches Haus. -  G - r a z ; -  Murgasse Nr. 14.

n i e

frfają
97 90 
73 50 
80 50 
87 50 
89 30 

106 50

87 35 
134 —

378 — 
89 50 
94 75 

133 60 
35 — 

163 50 
98 — 
40 -  
39 -  
34 — 
28 —  

34 — 
33 50 
23 — 
17 — 
16 50

734 -  
353 60 
681 -  
3135 

381 —

97 76 
73 -  
80 _  
87 — 
89 10 

106 30

87 — 
123 —

377 — 
89 — 
94 60

123 40 
33 — 

163 35 
96 -  
39 -  
38 — 
33 _  
37
33 -  
31 50 
33 — 
16 -  
15 50

723 — 
353 40 
579 _  
2130 

380 -

Kolei sachodn. o. Mi. 
» Pardubickiej . 
s  południowej 
* Galicyjskiej . .
-  Ozemiowieckiej 

Kol. węg. półn. wsch. 
fes. Bndolfa Joofl. w. a. 
Aka. koi. Alf. finmań. 

„ „ Kos*.-Bognm. 
tt n Biedmiogrods. 
o „ Cisaóskiej. 
y> t  W schód, węg. 

A te y e  Bank. ang. au. 
b .  angl. węg. 
» S ak ł. kred. węg. 
a banku frank.austr 
b i, węąiersMego 
» » krtę. gaMoyj.

we Lwowsa 
» w ied.d.obr.pteS . 
b galio. hipotecs. 
b austr. awiąskow. 
b d la obrót. ogól.
» Tow. han. pł. Też.

O blig. p ierw szeńsiw .
Kol, Ges. E li. s j  za

lo o  fi. k. ES.
,  fer. p r. ioo  fl. w. a.
- W t i ą #I 

Kolei raąd. St. soo fr.
« „ Em is. i ®87 _

KoL połud. St. sob ft.
B M W  1970-1874Sj

33it — 
173 75 
181  -  

248 — 
187 75 
156 25 
163 — 
170 35 
92 50 

167 75 
229 75
83 50 

317 -
84 75 
86 50

103 25 
64 60

81 75

103 25 
170 50 

33 75

94 — 
03 75 

136 -  
133 — 
113 30 
339 -

319 50 
173 50 
180 80 
347 75 
180 50 
155 75 
161 50 
169 75 

92 — 
167 35 
329 25
83 _  

216 50
84 50 
86 —

102 -  

64 —

91 36

103 — 
170 -  
33 25

93 75 
93 50 

135 — 
132 50 
112 80 
338 - 13 40

Kol. pół. G.F.ioofi.te,m. 
* » » sa  loo  fl. w. a  

„ w sreb. 5 |  „ _ , 
Kol. zachód. Ozes. aa 
*oo fl. a. w. sr.ioofl.w.B. 
KoL połud-pół. nlesa.
— 5 | — aa loo fl. 

— w srebrze „
Kol. Gal.K.L.soofl.w.a.

w srebrze 5| za loo 
Koi. Gal- K. L . Em in.il. 
Kol. Lw. Oz. po soog .

(w sr, 51 zafl.io o ) 
» „ „ Em isya 1867. 

Koi. lS iad .il. *oo a. w. 
fea. Rudolf* po soo a .

— (w sr.p o 5 |aafl.io o  
» pdłs.ozes.posoófl.

a w sr. po 5{ za loo „ 
Tow. ŹĘgl.par. aa Bas.

sa  fl. lo o  m fe. 
A ustr. Loydfl. lo o m .i .  
T q w. p ag s.p rsu m . M .

po *oo fl.
W aluty.

Czarskie korony. - 
dukat na wagę 
— obrątsk.. 

?ioto a l m arco  . . 
lapoleondory . .

L tldo^fn iem ieck ie ) 
S a w a m y  aag lo liU a

fi(d

91 35 90 76 
87 50 

104 30104 40

93 26

95 50

103 50 
99 1Q

80 25 
91 75 
89 75

89 35

94 —

92 75

101

6 85 

9 88

95 -
s

103 
98 90

80 -  
91 25 
89 50

89

93 75

100 75

5 83 

9 87*

(aaporyały rosyjsMs 
Srebro . . . . . .
Srebro, kupony, . . 
Talary związkowe .
Pros, bilety kss. .

fcjgjfo płacą

123 
122 —

131 85 
131 75

K w ń w  24 lutego. 
Dukat holenderski 

j  cesarski . . 
Półimperyał rosyjski 
Babel erebr. rosyjski

b pap.
Talar pruski .
Listy a. To. kr. gal. 5J

. aast. "banka kip. 
)bligi indem. b. kup.. 

Atwye kol. gal. b. kap,
„ B IwOW.-CSOff.

ifeoye Banku hip. gal

35 lutego. 
Listy sa it. l ser. rob,

* S’6*"' B
kupon „ 

Listy zastawne nowe

Listy
kupon ,  

Kolej wars*, wied ,  
warsa byd. ,  
wargę, teresp. 

-  iodnka

1 83*° 1 1

5 82 
5 86 

10 15 
1 96 
1 624

80 60 
73 -  
88 50 
75 65 
248 50 
191 
117 -

90 98 
! 96

88 33

74 24

70 50 
68 50

5 75
5 80 
9 96 
1 90 
1 62 J

80 — 
73 40 
88  - -  

75 10 
347 75 
190 — 
119 -

90 65 
88 56 

685 
88 —  

86 * 

73 91

ftóoiągl osobowe 
aa M ojach  źelasnyoL

w K ra k o w ie : lwowski
» „ miesza.
• wielicki
o wiedeński

» Oświęć. wrocławski 
n do Wrocław, mysłowic. 

warszawski 
w W ieliczce: krakowski 
w T arnow ie:  krakowski

„ miesz
lwowski 

u  ” n miesz
■Kzgszowig : krakowski

n miesz. 
lwowski

»  » b miesz
w P rzem yślu :  krakowski

„ miesz. 
lwowski

B miesz 
krakowski

Czcionkami Drakami „CZASU" W. Kirchmayera,

Odchoózą I PrsycliosgŁ 

rano p° poł.j rano po poł.

O
we L w o w ie :

r  brodzki
» cierniowiecki

w B rodach:  lwowski
w Czerniowcach: lwowski 
w M ysłow icach: krakowski 
w W arszaw ie: krakowski
to W ied n iu : krakowski

11.30
7.— 
9 . -  
6. 3

10.10 
6. 3
8,— 
8.—

u.12.31 
9.62 
3.35

u. 2.41

u. 1.13 
9.38

6. -

10.28

3,33

10.53 
u. 3.30 

6.42 
8.62 

10.49 
. 3.23

5__
3.12

12.31 
5.58 
5. 6 
1.19

5.41

9.52
11.69
9.62

3.44
7.64
4.32
6.39

10.48
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n.11.60
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10.50

9.38 
n.12.26 

9.42 
3.24

n. 2.35

n. 1. 
9.19

4.54

10.33 
7 37
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3.23
7.—

3.11
8.53
5.38
9.
3.21
3.31
6.30

2. 6
12.33
5.48
6 .-
l.r-

2.24
7.39
4.17
6.29

10.35

11
8—
7.34

12 21 
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